
Szczyt EWG
w Brukseli

w środę rozpoczął się w Bruk- 
geli 2-dniowy „szczyt” państw 
członkowskich EWG. Na porządku 
abrad znajdują się najaktualniej­
sze problemy sytuacji międzynaro 
dowej: sprawa Konferencji Bezpie 
czeństwa i Współpracy w Europie, 
problemy energetyczne, w tym dia 
log z krajami naftowymi, sytuacja 
gospodarcza, walutowa i socjalna 
krajów EWG. (PAP)
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Apollo"

Moskiewskie centrum kierowania lotem „Sojuz - Apollo".
Fot. CAF

W Wielkopolsce

Barwny program
lipcowych imprez

Tegoroczne obchody Lipcowego Święta będą wielkim fe- dą również koncerty zespołów
stynem, który trwać będzie nie tylko w miastach wojewódz­
kich, dużych ośrodkach, lecz również w gminach, wsiach i 
osiedlach (o programie imprez lipcowych w Poznaniu infor-

folklorystycznych. Przed róż­
norodną publicznością tak w 
miastach jak i w gminach wy

mowaliśmy we wczorajszym wydaniu „Głosu”). Propozycji stąpi ich niemało — począw-
atrakcyjnego wypoczynku nie zabraknie. Każdy znajdzie 
jednak czas na chwilę obywatelskiej refleksji, by spojrzeć 
na to, co przez ostatnie dziesiątki lat — od ogłoszenia Mani­
festu PKW^ — zostało dokonane.

Załogi obu statków
przygotowuję się do spotkania

W wielu ośrodkach obchody 
22 Lipca rozpoczną się spotka 
niami aktywu społeczno-gospo 
darczego oraz posiedzeniami 
rad narodowych. Tak będzie w 
Kaliszu, gdzie najbardziej za­
służeni mieszkańcy regionu o- 
trzymają z rąk przedstawicie­
li władz wojewódzkich odzna-

gminie 
pracy, 
choćby

i w wielu nakładach 
Wymienić tu można 
koncert w parku Do-

Wiadomości o starcie „Sojuza” i o pierwszej fazie jego lotu Według doniesień z ośrodka
uzyskali dziennikarze z „pierwszej ręki”. — Kierownik zmia- w Houston, załodze amerykań- 
ny startowej radzieckiego ośrodka kontroli, Wiktor Błagow skiej nie udało się przeprowa-
stwierdził, że start „Sojuza” odbył się dokładnie według dzić w zaplanowanym
planu; odchylenie wyniosło 5 milisekund. Także ' start demontażu urządzeń zarnyka- 
„Apolla” odbył się z dokładnością kilku milisekund. ' ’

czasie

Sen załogi radzieckiej został 
przesunięty o ok. 1,5 godziny; 
w tym czasie Aleksiej Leonow 
i Walerij Kubasów przygoto­
wywali naprawę jednej z ka­
mer telewizyjnych, umieszczo­
nych na pokładzie statku, w 
której wykryto usterkę. Re­
mont tej kamery przewidziano 
na zakończenie dnia pracy w

środę. Niesprawny okazał się 
wzmacniacz sygnału obrazu. 
Jednak nawet jeśli nie uda się 
go naprawić, lot będzie prze­
biegać normalnie.

W odpowiedzi na pytanie 
dziennikarza PAP, W. Błagow 
poinformował, że na pokładzie 
„Sojuza” znajdują się cztery 
kamery telewizyjne, w tym jed

jących właz, przez który prze­
chodzi się z wnętrza kabiny 
„Apollo” do członu przejścio­
wego. Naziemny ośrodek kie­
rowania lotem zalecił zanie­
chać dalszych prób demontażu 
i podjąć je po okresie wypo­
czynku. Zdaniem specjalistów 
amerykańskich, usterka da się 
usunąć.

Jak piszą sprawozdawcy
na telewizji kolorowej.

Trwa przygotowywanie 
końcowych 

dokumentów KBWE
W środę 16 bm. kontynuo­

wano w Genewie intensywne 
prace nad ostatecznym sformu 
łowaniem dokumentów koń­
cowych Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie. Rozwiązano niektóre 
otwarte jeszcze problemy 
współpracy państw w basenie 
Morza Śródziemnego, a także 
w , zakresie przedsięwzięć, 
które mają podjąć kraje ucze­
stniczące w KBWE po zakoń­
czeniu konferencji, aby zape­
wnić kontynuację wielostron­
nej współpracy.

Uzgadniano też niektóre 
otwarte problemy dotyczące 
militarnych aspektów odprę­
żenia, oraz głównego doku- 
mentu politycznego KBWE — 
Deklaracji Zasad.

W miarę zbliżania się ter- 
spotkania na najwyż­

szym szczeblu w Helsinkach 
^szystkie grupy robocze 
KBWE pracują tylko z krót­
ki przerwami, również no- 

a^y jak najszybciej sfinali 
ować genewską fazę konfe­

rencji. (PAP)

Wszystkie zostały już poddane 
praktycznemu sprawdzianowi 
podczas lotu „Sojuza-16”.

Kłopoty z jedną z kamer nie 
utrudnią operacji połączenia, 
podczas której wykorzystywa­
ny jest system telewizyjnego 
naprowadzania. Statek „Sojuz- 
19” — jak oświadczył W. Bła­
gow — wyposażony jest także 
w optyczny system celowniczy.

Szef zmiany startowej z uzna 
niem wyraził się o działalności 
załogi „Sojuza-19”, która pra­
cuje wspaniale. Dzięki dwóm 
tysiącom godzin treningu wszy 
stkie operacje techniczne A. 
Leonow i W. Kubasów znają 
na pamięć.

Według informacji agencyj­
nych z ośrodka w Houston — 
po wyjściu na orbitę amerykań 
ski statek kosmiczny „Apollo” 
oddzielił się od ostatniego stop 
nia rakiety nośnej i odwrócił 
się o 180 stopni, połączył się 
z członem śluzowym i wycią­
gnął go ze stożka ochronnego, 
łączącego dotychczas statek 
„Apollo” z ostatnim stopniem 
rakiety nośnej.

PAP z Moskwy, przyczyny 
trudności, jakie napotkali 
amerykańscy astronauci przy 
łączeniu „Apolla” z członem 
przejściowym, omówił w mo­
skiewskim centrum prasowym 
dr Władimir Syromiatnikow, 
główny konstruktor nowego 
urządzenia stykowego, służące 
go do połączenia tego członu z 
„Sojuzem”. Podkreślił on, że 
kłopoty tćgo typu występowa­
ły już podczas wcześniejszych 
amerykańskich lotów kosmicz­
nych (np. podczas lotu „Apol- 
la-14”). Załogom jednak udało 
się je wówczas usunąć, choć 
wymagało to użycia dość znacz 
nej siły fizycznej. Eksperci ra 
dzieccy są jednak przekonani, 
że załoga „Apolla” zdoła usu­
nąć niesprawność, w czym po­
magają jej konsultanci z Hou­
ston.

Duże poruszenie wśród dzień 
nikarzy wywołała wiadomość, 
że zastosowane obecnie urzą­
dzenia stykowe umożliwiają 
również połączenie na orbicie 
„Sojuza-19” i „Sojuza-20” po 
jego ewentualnym starcie.

PAP

czenia państwowe. Tak będzie L 
też w Koninie, Lesznie i Pile.

W przeddzień Święta Odro- • 
dzenia odbędzie się wiele spot 
kań z ludźmi, którzy tworzyli 
i umacniali władzę ludową — 
z zasłużonymi działaczami spo 
łecznymi, z przedstawicielami 
ZBoWiD-u. Na grobach pole­
głych w walkach o wolność Oj 
czyzny zapłoną znicze, a po­
staci ich i czyny ożyją pod­
czas wieczorów wspomnień i 
przy harcerskich ogniskach.

Osiągnięcia województw, 
miast i regionów zostaną po­
kazane na okolicznościowych 
wystawach (na przykład w Ka 
liszu i Pile), podczas olimpiad 
Wiedzy o Polsce i współcze­
snym świecie oraz podczas 
kiermaszów książki społeczno- 
politycznej.

Lista, imprez kulturalnych i 
rozrywkowych przygotowa­
nych na trzy, wolne od pracy, 
dni jest długa i urozmaicona. 
Nie sposób przytoczyć ją w 
pełni. Odnotować jednak trze­
ba, że do świątecznego lipco­
wego kalendarza weszły festy 
ny, zabawy ludowe i koncerty. 
Będzie więc występował w 
Wielkopolsce Centralny Zespół 
Artystyczny Wojska Polskiego. 
Koncerty odbędą się w Lesz­
nie, Kaliszu i Ostrowie. Przed 

publicznością zaprezentują swój 
program artyści operetkowi, a 
estrady, na których wystąpią, 
zlokalizowano głównie nad je 
zicrami, w miejscowościach wy 
pcczynkowych, na przykład w 
Zaniemyślu, Chodzieży, Gnieź­
nie, Margoninie, Szamocinie, 
Płotkach i Wyrzysku.

Nie wszędzie jednak dotrą 
artyści profesjonalni. W wielu 
przypadkach wystąpią świet­
ne zespoły amatorskie. Prym 
wśród nich wiodą orkiestry dę

mu Kultury w Rawiczu, w koś 
ciańskiej Cukrowni, w Gosty­
niu, Boszkowie i galowy wy­
stęp orkiestr dętych na placu 
Staszica w Pile. Atmosferę 
wspólnego święta stwarzać bę-

szy od Zespołu Pieśni i Tań­
ca „Wielkopolska” poprzez goś 
cinnie występujący w Polsce 
Zespół Pieśni i Tańca ż Płow- 
diw, kapelę ludową ze Swięt- 
ca, do zespołów amatorskich z 
gminnych ośrodków kultury 
włącznie. Przegląd ich dorob­
ku odbędzie się w Italiśzu.

Trzy dni świąteczne to 
przede wszystkim trzy dni wol 
ne od pracy i przeznaczone na

Dokończenie na str. 2

Nad czym obradowały KSR-y

Co robić
aby lepiej pracować
Na przełomie czerwca i lipca, w zakładach pracy całego 

kraju odbyły się Konferencje Samorządów Robotniczych. 
Przedmiotem obrad KSR była analiza społeczno-gospodar^ 
czej działalności przedsiębiorstw w I półroczu oraz przedsię­
wzięcia zmierzające do utrzymania wysokiej dynamiki i ryt­
miczności produkcji w II półroczu br., a szczególnie w okre 
sic letniego szczytu urlopowego.

te. Toteż nic dziwnego, że wy­

W czaśie konferencji wiele 
uwagi poświęcono możliwoś­
ciom przyrostu produkcji w II 
półroczu br. zwracano przy 
tym uwagę, by produkowane 
wyroby były nowoczesne, po­
szukiwane na rynku, opłacal­
ne i cieszymy się zainteresowa 
niem kontrahentów zagranicz­
nych. Jaik wynika z oceny 
CRZZ, konferencje stały się 
ważnym elementem mobilizacji 
załóg, ujawniając wiele re­
zerw mających istotne znaczę 
nie dla dalszego wzrostu pro­
dukcji, bardziej prawidłowej 
organizacji pracy, lepszego wy 
korzystania maszyn i surow­
ców. Np. załoga kopalni „Kato 
wice”, która wykonała plano­
wane zadania ze znaczą nad­
wyżką, zadeklarowała utrzy­
manie podobnego rytmu pra­
cy w II półroczu. Załoga 
wrocławskiej „Intermody” w 
wyniku szczegółowej analizy 
istniejących rezerw postanowi 
ła dostarczyć w tym roku do­
datkową odzież wartości! 11 
min zł.

stąpią one niemal w każdej', KSR-y dokonały również

wnikliwej oceny produkcja za 
deklarowanej w odpowiedzi na 
list I sekretarza KĆ PZPR Ed 
warda Gierka i prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewicza. 
W większości zakładów pracy 
stwierdzono, że dzięki ofiar­
ności i wzrastającej aktywnoś 
ci załóg zobowiązania te reali­
zowane są pomyślnie.

Szczególnie analitycznie 
przejrzano programy działa­
nia w tych zakładach, które 
nie zrealizowały w pełni pla­
nów produkcyjnych I półrocza. 
Niewywiązanie się z przyję­
tych zobowiązań spowodowane 
było w większości przypad­
ków niedostateczną dy^ypliną 
pracy: w zakładach odnotowa 
no wzrost liczby godzin nie- 
przepracowanych na skutek 
zwolnień lekarskich i nieu 
sprawiedłiwionej absencji, nie 
dostateczną troskę o zapewnie 
nie bezawaryjnej pracy urzą­
dzeń itp.

O wnioskach płynących ± 
przebiegu gospodarskiej dysku 
sji na Konferencjach Samorzą 
dow Robotniczych mówiono 
ostatnio w CRZZ. (PAP)

Wykonały zadania 5 łatki

Czarnkowskie Zakłady 
Płyt Pilśniowych

Załoga Zakładów Płyt Pilś- 
w Czarnkowie (woj. 

jaskie), zameldowała o wyko- 
ki w zadań bieżącej pięciclat 
u' . pi^gu 4,5 lat dała ona 
134^1°^^ Produkcję wartości 
sie na którą złożyły
row + y Pilśniowe twarde, po 

at ,e °raz Płyty lakierowane 
kie i drewnopodobne.

o końca bieżącego roku taś 
Cackowskich zakładów 
WaHC1- dodatkowa partia płyt 
Wartości ponad 200 min zł.

PAR

waz®
Prace nad konstytucją Kuby
Na Kubie zakończyła się ogólno 

narodowa dyskusja nad wstępnym 
projektem nowej, socjalistycznej 
konstytucji. Projekt tego doku­
mentu, który ma być ostatecznie 
zatwierdzony przez I Zjazd KP 
Kuby w końcu br., był w ostat­
nich miesiącach analizowany ‘ na 
tysiącach zebrań w fabrykach i go 
spodarstwach rolnych, w jed­
nostkach wojskowych, organiza­
cjach społecznych i w szkołach.

ły wzrost cen, na pogarszanie się 
sytuacji gospodarczej we Francji i 
zwiększanie liczby bezrobotnych, 
zwłaszcza wśród młodzieży. W 
oświadczeniu stwierdza się, że Biu 
ro Polityczne KC FPK powzięło 
decyzję zorganizowania w naj­
bliższych dniach spotkania przy­
wódców partii i deputowanych — 
komunistów z ludźmi pracy w ce 
lu zademonstrowania aktywnej so 
lidarności FPK z pracownikami 
walczącymi o realizację swych 
słusznych żądań.

wmcji Brescla. Dotychczas areszto 
wano 61 osób i skonfiskowano 1600 
kg materiałów wybuchowych, 
3 000 sztuk amunicji oraz skradzio 
ne przedmioty o łącznej wartości 
160 min lirów. Policja skontrolowa 
ła dokumenty tożsamości około 
5 000 osób oraz zatrzymała 4 000

' samochodów. Kierowcy zapłacili 
mandaty za wykroczenia drogowe 
na łączną sumę 7 min lirów.

ne obszary pól uprawnych". Błyska 
wicznie wzbierają wody w rzece 
Sipagra, robotnicy budują pośpiesz 
nie^wały ochronne.

Oświadczenie KC FPK
Problemy sytuacji gospodarczej i 

społecznej we Francji były tema 
tem ostatniego posiedzenia Biura 
Politycznego KC Francuskiej Par­
tii Komunistycznej. W opublikowa 
nym w środę przez dziennik 
„L’Humanite” oświadczeniu Biuro 
Polityczne zwraca uwagę na sta-

Aresztowania wśród Basków

Ofiary powodzi w Indiach
Agencje prasowe donoszą, z In-

Norweska ekspansja naftowa
Największy norweski koncern 

górniczo-przemysłowy „Norsk 
Hydro”, stanowiący w 59 proc, 
własność państwa, rozszerza ostat 
nio zasięg swych zainteresowań w 
dziedzinie poszukiwań oraz eksploa 
tacji źródeł ropy naftowej i gazu.

Policja w Bilbao podała, że w 
jednej z 4 prowincji hiszpańskie­
go kraju Basków aresztowano 
ostatnio 16 osób pod zarzutem 
przynależności do organizacji se­
paratystów baskijskich „Eta”. Poli 
cja skonfiskowała również w Bil 
bao i Ondarroa dużą ilość ładun­
ków wybuchowych i broni.

Operacja włoskiej policji
Policja włoska przeprowadza 

obecnie 4-dniową akcję przeciwko 
elementom przestępczym w pro-

dii, że stale wzrasta liczba śmiertel 
nych ofiar katastrofalnych powo­
dzi jakie nawiedziły ten kraj. Ostat 
nio 7 osób utonęło w nurtach wez 
branych rzek. Ogólna liczba ofiar 
śmiertelnych wzrosła do 217. Wła­
dze stanu ŁJtar Pradesz prowadzą 
akcję ratunkową przez 24 godziny 
na dobę przewożąc ludność z zala 
nych terenów. Dla ponad 2 min 
osób dotkniętych żywiołem prze­
wożona jest żywność. W stanie 
Assam wiele rzek przekroczyło już 
poziom alarmowy i zalało znacz-

Prócz udziału przedsiębior-
stwach eksploatujących źródła w 
norweskim szelfie kontynental­
nym „Norsk Hydro” uczestniczy 
także w poszukiwaniach ropy w 
pobliżu brzegów Sycylii. „Norsk 
Hydro” wraz z amerykańskim kon 
cernem „Conoco” ma koncesję na 
poszukiwania u brzegów Sycylii 
ropy w pięciu blokach.

waz®
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„GŁOS WIELKOPOLSKI*
u każę się w objętości

6 stron
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w objętości
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& „Geografia polskiego ju­
tra” @ Reportaż z budowy ra­
finerii „Gdańsk” @ Wrażenia 
z pobytu w Cottbus — u mło­
dzieży poznańskich szkól bu­
dowlanych 0 felietony O 
humor i rozrywka.



KRONIKA Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

ANTYFASZYŚCI Z COTTBUS 
W POZNANIU

Dalszy rozwój hodowli
Wczoraj przybyła do

dwuosobowa
Antyfaszystów

delegacja
Poznania 
Związku

Niemieckich
Cottbus (NRD). Celem wizyty jest 
m. in. podpisanie umowy o współ­
pracy z Zarządem Wojewódzkim 
Związku Bojowników o Wolność/i 
Demokrację. W skład delegacji 
wchodzą Weronika Mosler I Ru­
dolf Hofman. Wczoraj goście zwie 
dzali miasto 5 zapoznali sie z wa­
runkami mieszkania w Domu We­
terana. Dzisiaj, po zwiedzeniu Mu- 
zuem Historii Ruchu Robotniczego 
im. M. Kasprzaka, nastąpi podpi­
sanie umowy, (jk)

SESJA WRN W KALISZU

W Kaliszu odbyła 
sesja Wojewódzkiej

się wczoraj
Rady Naro-

dowej z okazji Święta Odrodzenia 
PRL. W sali teatru im. W. Bogu­
sławskiego zgromadzili się dzia­
łacze partyjni województwa, we­
terani ruchu robotniczego, przed­
stawiciele wszystkich ogranizacji 
społeczno-politycznych i młodzie­
żowych, radni. 1

Na sesji referat wygłosił prze-
wodniczący WRN, 
PZPR w Kaliszu 
który przypomniał 
Lipcowego oraz

I sekretarz KW 
Jerzy Kusiak, 

tradycje Święta 
kolejne etapy

realizacji założeń historycznego Ma 
nifestu Lipcowego.

Ambicją nowego województwa 
jest kontynuowanie dotychczaso­
wych osiągnięć kulturalnych i go 
spodarczych tego regionu. Kaliskie 
obchodzi tegoroczne śyvięto w po­
czuciu dobrze spełnionego obo­
wiązku. Zadania planowe prze­
mysł wykonał w ciągu półrocza 
w 102,9 procentach. Załogi woje­
wództwa zadeklarowały wykona­
nie dodatkowej produkcji warto­
ści 515 milionów zł, z czego -172 
miliony przekazane zostaną do dy 
spozycji władz województwa.

(map)

Plenum ZG Ligi Kobiet

wymaga zwiększenia produkcji zbóż
ów-nocześnie z zapewnie­
niem warunków do 
sprawnego, terminowego 

i bez strat zebrania tegoro­
cznych plonów, czemu kierów 
nictwo partyjne i państwowe 
poświęca szczególną uwagę, 
podejmowane są odpowiednie 
środki i przedsięwzięcia zmie 
rzające do zwiększenia pro­
dukcji zbóż w roku przyszłym 
i latach następnych.

Jest to bowiem jedna z pod 
stawowych dróg zarówno do 
dalszego zwiększenia pogło­
wia zwierząt, a. więc produkcji 
mięsa i mleka, jak również 
podnoszenia dochodowości roi 
ników. Zboża stanowią blisko 
trzecią część wartości pro­
dukcji roślinnej, a około 70 
procent zbiorów zużywa się na 
paszę dla zwierząt. Planowa- 
riy rozwój pogłowia zwierząt 
gospodarskich oraz wzrasta­
jący udział pasz treściwych w 
nowoczesnych technologiach 
produkcji zwierzęcej wymaga 
więc — jak wynika z rozpa­
trzonego na posiedzeniu Biura 
Politycznego KC PZPR w dniu 
15 bm. programu rozwoju pro 
dukcji. zbóż w latach 1976-80 
— powiększania zbiorów zbóż 
w nastęipnym pięcioleciu coro 
cznie przynajmniej o ok. 700 
tys. ton.

Będzie to możliwe przy peł­
nym wykorzystaniu istnieją- 
cvch jeszcze w tvm zakresie,

bynajmniej nie małych rezerw 
produkcyjnych. Dokładne ro­
zeznanie wskazuje bowiem, 
że można jeszcze z powodze­
niem powiększyć obszar uprą 
wy zbóż do około 58 procent 
w strukturze zasiewów, ko­
sztem m. in. ziemniaków, przy 
czym powinno się dążyć 
przede wszystkim do zwiększę 
nia zasiewów zbóż bardziej 
wydajnych, jak pszenica i 
jęczmień, kosztem niżej plonu 
jących — żyta i owsa. Dlatego 
w programie zakłada się po­
większenie w następnym pię­
cioleciu obszaru uprawy psze­
nicy co najmniej o około 400 
tysięcy ha, a jęczmienia ozi­
mego i jarego — o około 800 
tysięcy ha.

Niemniejsze możliwości 
zwiększenia produkcji zbóż 
tkwią w podniesieniu ich plo­
nów poprzez powszechne wpro 
wadzenie do uprawy nowych, 
wysoko plennych odmian oraz 
stosowanie wysokiego nawo­
żenia j nowoczesnych metod 
agrotechnicznych, a także zwal 
czania chwastów w zbożach, 
które, powodują znaczną obni 
żkę plonów.

W ostatnich latach przed­
siębiorstwa nasienne dostar­
czyły rolnictwu spore ilości

przewiduje się przekazanie do 
powszechnej uprawy dalszych, 
bardziej plennych 8 nowych 
odmian pszenicy, 5 odmian 
jęczmienia, 2 odmiany żyta 
oraz 3 odmiany owsa. Spodzie 
wane jest również wprowadzę 
nie do uprawy przed 1980 r. 
przynajmniej jednej odmiany 
tzw. ■ pszenżyta (triticale) — 
zboża o dużych wartościach 
pastewnych i wysokiej plen­
ności, a przy tym przystoso­
wanego do uprawy na glebach 
lżejszych.

Zwiększeniu produkcji zbóż 
sprzyjać będą także coraz 
lepsze wyposażenie rolnictwa 
w odpowiednie nowoczesne 
maszyny, a przede wszystkim 
w kombajny do zbioru oraz 
rozszerzanie przez Kółka Rol­
nicze usług produkcyjnych, 
zarówno przy zasiewach i zbio 
rach jak też w dziedzinie che 
micznego zwalczania chwastów 
na plah+aciach zbożo-wvch.

FRANCISZEK BORUT A

Wspólnie z KPI

Ropa już w zbiornikach

Baza paliwowa Portu Północnego
po eksploatacyjnym egzaminie

Zakończył sie 2-dniowy eksploatacyjny egzamin nowej ba-
zy naliwowej Portu Północnego. 30 000 ton ropy z tankowca 
PZM „Pieniny II” przetoczono dą zbiorników Centrali Pro­
duktów Naftowych pod Gdańskiem.
Próba wykazała pełną spraw 

ność przeładunkową siedmiu 
„ramion” ekspedycji ropy z ła 
downi statków, doskonałą 
szczelność rurociągów7 przesy­
łowych i całego szlaku trans­
portowego.

Sprawdzono również, z pozy 
tywnym efektem, pracę urzą-

Obrońcy, wnioskują 
o uniewinnienie

Z. Marchwickiego
16 hm. w procesie przeciwko 

Zdzisławowi Marchwickiemu, któ 
remu zarzuca się wielokrotne za- 
bójstwaz-kobiet wystąpir Jan Po­
lewka — trzeci adwokat broniący 
z urzędu głównego oskarżonego.

Obrońca przeprowadź1! analizę 
ostatnich 10 zbrodni dokonanych 
na kobietach, starając się przy 
tym podważyć prawdziwość dowo 
dów rzeczowych w tej sntawie, 
wiarygodność zeznań świadków i 
szereg ustaleń śledztwa.

W konkluzji swojego przemówię 
nia obrońca wniósł o uwolnienie 
Zdzisława Marchwickiego od za­
rzutów dokonania przez niego 14 za 
bójstw i 6 usiłowań pozbawienia 
życia kobiet oraz znęcania się nad 
członkami najbliższej rodziny, po­
nieważ — Jak stwierdził adwokat 
— nie oskarżony maltretował ro­
dzinę. łęcz sam był nrzez nią mal­
tretowany. Jeśli idzie o kradzież 
mienia społecznego wartości bli­
sko 90 000 zł.. Jan Polewka prosił 
s»d o wymierzenie Zdzisławowi 
Marchwickiemu kary do- 2 lat po- 
zbawienia, wolności z zastosowa­
niem ustawy o amnćs»iii.

Proces trwa. (PAP)

dzeń zabezpieczających środo­
wisko naturalne Zatoki Gdań­
skiej przed ewentualnymi wy 
ciekami paliwa ze statku i z 
rejonu przeładunku. ‘

Wszystkie urządzenia nowej 
bazy przeładunkowej' Portu 
Północnego osiągnęły przewi­
dywane (na etapie rozruchu) 
zdolności eksploatacyjne. Po 
generalnej próbie, baza goto­
wa jest już do przyjęcia 150-ty 
sięczników, które z rejonu Za­
toki Perskiej płyną do Gdań­
ska z ładunkami ropy. Około 
20 lipca zamelduie się tu tan­
kowiec PŻM „Zawrat”. Ropa 
z tego statku przetransportowa 
na zostanie do Rafinerii Płoc­
kiej. Od jesieni br. nafta do­
starczana będzie do zbiorni­
ków surowcowych budowanej 
Rafinerii Gdańskiej. (PAP)

• Niewłaściwie przechowywane, 
niedosuszone simo stało się przy­
czyną samozapalenia stodoły -V 
PGR Lutom w Gminie Sieraków
Spłonęło nie 
dowania, ale 
rolnicze.

tylko siano i zabu-
również urządzenia

Zachmurzenie na ogół umiarko­
wane. Lokalnie przelotny deszcz 
lub burza. Temperatura min. od 
12 do 16 stopni. Temp. maks, od 
22 do 26 stopni.
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opracował Andrzej Skrzypszak

• Palił się 
w Mściszewie

również 
koło

młody las
Murowanej

ziarna siewnego nowych 
tensywnych odmian. Pod 
goroczne zasiewy jesienne 
nicy otrzymają przeszło

In­
ter 
rol 
300

tysięcy ton kwalifikowanego 
zia-rną siewnego zbóż ozimych 
— prawie w 100 procentach 
są to nowe wysokopienne od­
miany. Również pod zasiewy 
wiosenne w przyszłym roku 
zaopatrzenie w kwalifikowane 
ziarno siewne, zwłaszcza jęcz 
mienia jarego i pszenicy jarej 
nowych odmian, będzie wy­
datnie zwiększone. Wzrosną 
też dostawy nawozów minerał 
nych, a coraz lepsze wyposa­
żenie rolnictwa w sprzęt te­
chniczny umożliwia termino­
we przeurowadzenie siewów, 
co w dużej mierze decyduje o 
wysokości plonów.

Ze strony państwa, jak wy­
nika z programu rozpatrzone 
go przez Biuro Polityczne KC 
PZPR, zapewniono wszelkie 
niezbędne warunki dla powięk 
szenia produkcji zbóż już z 
przyszłorocznych zbiorów, co 
uzależnione jest jednak od 
tego czy i w jakim stopniu 
rolnicy wykorzystają te możli 
wości podczas tegorocznych 
siewów jesiennych oraz wio­
sną przyszłego roku. ■ Zadecy­
duje o tym również praca 
Gminnej Służby Rolnej i Kó­
łek Rolniczych, które powinny 
tej sprawie poświęcać zna­
cznie więcej uwagi niż dotych

Niezależnie od już podjętych 
środków’, kontynuowane będą 
prace mające na celu dosko­
nalenie warunków do dalszej 
intensyfikacji produkcji zbóż 
w następnych latach przyszłej 
pięciolatki. Między innymi

Zadania organizacji po reformie 
podziału administracyjnego kraju

Zadania Ligi Kobiet po wejścia w życie nowego podziału 
terytorialnego kraju oraz zagadnienia dotyczące udziału tej
organizacji w realizacji party; no-rządowego programu roi. 

* ludności — były tematem Płe,woju rolnictwa i wyżywienia 
num Zarządu Głównego Ligi 
w Warszawie.
Podkreślano, że reforma zwią 

zana z nowym podziałem admi 
ndstracyj-nym kraju otwiera 
również szersze możliwości 
działania Ligi Kobiet, sprzyja 
pogłębieniu więzi jej instancji 
i ogniw ze środowiskiem, w 
którym działa, pozwoli na lep 
sze rozeznanie potrzeb tegb 
środowiska i pełniejsze ich za 
spokajanie. Wskazywano na 
znaczenie oddziaływania Ligi 
Kobiet na poprawę gospodar­
ności, lepszą pracę placówek 
handlowych i usługowych, 
służby zdrowia i oświatowych, 
rozwijania życia kulturalnego 
i sąsiedzkich więzi w osied­
lach.

Uczestniczki obrad akcento­
wały konieczność zacieśnienia 
współpracy z resortami gospo­
darczymi w celu inspirowania 
produkcji poszukiwanych arty

Kobiet, które odbyło się 16 bm,

Konsolidacja indyjskich
sił postępowych

Kierownictwo Indyjskiej Partii Kongresowej postanowiło 
w poniedziałek 'rozpocząć współdziałanie z innymi ..podobnie 
myślącymi” partiami, tj. m. in.z Komunistyczną Partią Indii, 
w realizacji 21-punktoweiro programu ekonomicznego ogło­
szonego 1 bm. przez premiera Indirę Gandhi.
Rzecznik partii oświadczył 

po 3-godzinnym posiedzeniu 
jej Komitetu Roboczego (Biura 
Politycznego), że przy wciela­
niu w życie tego programu, 
przewidującego m. in. rozdział 
nadwyżek ziemi obszarniczej 
wśród bezrolnych, moratorium

Duży ruch na priejściu 
granicznym w Zgorzelcu

Duży ruch utrzymuje się od 
kilku dni na przejściu grani­
cznym w Zgorzelcu — dzien­
nie granicę PRL przekracza 
tutaj od 15 000 do 20 000 osób. 
16 bm. przed południem przej 
ście graniczne w Zgorzelcu 
przekroczyło około 10 000 tu­
rystów pieszych j zmotoryzo­
wanych.

W lipcu zwiększyła się tu 
znacznie liczba turystów zagra 
nieśnych — głównie z Francji. 
RFN i Włoch. Najliczniejszą 
grupę stanowią w Zgorzelcu 
turyści z NRD. Odprawa celna 
przebiega tu sprawnie. Dobrze 
pracuje handel i gastronomia. 
W mieście nad Nysą Łużycką 
otwarto ostatnio liczne sezo­
nowe letnie kawiarnie i kioski.

W pierwszym półroczu br. 
granicę PRL w Zgorzelcu 
przekroczyło ponad 1,5 miliona 
turystów. (PAP)

Barwny program lipcowych imprez
Dokończenie ze str. 1

Go-śliny. Przyczyn pożaru dotąd 
nie ustalono. Wiadomo natomiast, 
że 2 stogi zboża we wsi Przecła- 
wek w Gminie Szamotuły zapali­
ły się od iskry przejeżdżającego 
pociągu.

• W Poznaniu, przy skrzyżowa­
niu ulicy Głogowskiej z ulicą Bt- 
są motocyklista Lech J. wyprze­
dzając tramwaj potrącił wchodzą­
cą na jezdnię Zofię S. Doznała ona 
ogólnych obrażeń ciała.

• Ng pogotowiu, mimo, że po­
goda nie sprzyjała „sercowcom” 
panował względny spokój. Z nag­
łych zawezwań odnotować trzeba 
próbę samookaleczenia pożyczka­
mi krawieckimi na Grunwaldzie i 
nagły zgon w akademiku stutJium 
Nauczycielskiego, (len)

wypoczynek. Mieli to na uwa 
dze organizatorzy imprez, dla 
tego tak wiele z nich przenieś 
siono do parków i ośrodków 
wypoczynkowych. Chodzi tu 
głównie o imprezy turystycz­
no-sportowe. Tak więc dla 
przykładu w Powidzu, woj. ko 
nińskie, odbędą się regaty o 
błękitną wstęgę tego jeziora, 
w Słupcy — zawody kajako­
we i maraton pływacki, w Wał 
czu regaty żeglarskie, w Zło 
towie — kajakowe, a Boszko- 
wo będzie miejscem ogólnoocl 
skich turystycznych regat że­
glarskich.

Gwarno też będzie na 
boiskach sportowych. Kibice 
będą mogli obejrzeć wiele in­
teresujących spotkań. Więk­
szość jednak imprez będzie nie

tylko widowiskami, ale okazją 
do czynnego udziału w spor­
cie. W Pile ńp. odbędą się mi­
strzostwa miasta w pływaniu, 
spartakiada i rajd PTTK dla 
uczestników kolonii letnich, 
nocny rajd turystyczny w Nie 
pruszewie, woj. poznańskie, w 
Wągrowcu — turniej piłki noż 
nej drużyn miejscowych zakła 
dów pracy, w Trzciance — im 
prezy rekreacyjne w ośrodku 
TKKF „Bajka”, w Koninie zaś 
— zarody o puchar prezyden­
ta miasta w piłce nożnej, siat­
kowej, koszykówce i piłce ręcz 
nej.

Lipcowe imprezy będą więc 
dla mieszkańców województw 
kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego, pilskiego i poznań 
skiego barwnym festynem.

i (len)

na spłatę długów biedoty wiej­
skiej u lichwiarzy i stworzenie 
szerokiej sieci tanich sklepów, 
sprzedających'na kartki arty­
kuły pierwszej potrzeby, nie 
można polegać wyłącznie na 
aoaracie administracyjnym. 
Dlatego ustalono, że we współ 
pracy ze sprzyjającymi progra 
mówi partiami politycznymi 
stworzy się „odpowiedni me­
chanizm” pozaadministracyj- 
nv. kłsdac n^y tym nacisk na 
przyciągniecie do niego szero­
kich mas. Specjalny nodkomi- 
tet ma w ciągu tygodnia usta­
lić formy organizacyjne.

Soośród partii lewicowych, 
KPI pierwsza pooarła 21-punk 
towy nrogram Indiry Gandhi 
i już 3 bm. opowiedziała się za 
mobilizacją mas i współdziała­
niem sił demokratycznych i le­
wicowych w realizacji przedsię 
wzięć rządowych „godzących 
w społeczno-gospodarcza bazę 
reakcji i kontrrewolucji”. KPI 
wysunęła w tej kwestii kon­
kretne sugestie na szczeblu sta 
nowym. Tak np. rada KPI w 
Hamanie zaorononowała rzą­
dowi tej prowincji utworzenie 
komitetów ludowych złożonych i 
z przedstawicieli sił, którym 
naprawdę zależy na wykona­
niu programu Indiry Gandhi.

ost^zeCT,a. że s;łv kontrre 
wolucyjne nie poniosły osta­
teczne! klęski lecz nrzeszły do 
podziemia, aby przegrupować 
się i zaatakować, gdy tylko 
uznają sytuację za sprzyjającą.

Na posiedzeniu 14 bm. Ko­
mitet Roboczy Kongresu 
uchwalił też rezolucję politycz 
ną, stwierdzającą m. in., że 
wprowadzenie stanu wyjątko­
wego było konieczne, gdyż 
część partii opozycyjnej żarnie 
rżała podjąć oróbę odsunięcia 
Indiry Gandhi od władzy śród 
kami sprzecznymi z konstytu­
cją i antydemokratycznymi. 
Komitet wyraził uznanie kra­
jom socjalistycznym i nieza- 
ąngażowanym za poparcie po­
sunięć rządu indyjskiego prze­
ciwka siłom skrajnej reak- 
cii. Rezolucja wzywa ludność 
do czujności i współdziałania z 
rządem w walce z siłami anty 
demokratycznymi. (PAP)

kułów gospodarstwa domowe, 
go, zwiększenia iilości wyro, 
bów przetwórczych, takich jak 
koncentraty, mrożonki itp., p0 
prawy jakości dostarczanych 
na rynek towarów, rozszerza­
nia usług handlowych, jak np. 
sprzedaży na zamówienie, do. 
staw do domu itp.

Niezwykle ważną sprawą — 
mówiono — jest rozszerzenie 
wiedzy społeczeństwa, zwła­
szcza kobiet, o zasadach racjo 
nalnego żywienia. Niezbędne 
jest podjęcie w tym zakresie 
szerokiej akcji szkoleniowej i 
popularyzatorskiej, a także do 
stosowanie programu naucza, 
nia gospodarstwa domowego w 
szkołach do aktualnych po- 
trzeb. Problemy »te omówił w 
swym wystąpieniu na plenum 
zastępca kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KC PZPR- 
Henryk Kanicki.

W związku z objęciem 
funkcji I sekretarza KW 
PZPR w Skierniewicach, Maria 
Milczarek zwróciła silę z preś; 
bą o zwolnienie z funkcji orze 
wodniczącej ZG Ligi Kcb:et. 
Plenum wyraziło uznanie Marii 
Milczarek za pracę nad u-mot 
nienięm Ligi Kobiet i podzię. 
kowanie za wieloletnie kiero 
wanie działalnością organizacji.

Przewodniczącą Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet wybra­
na została Eugenia Kempars 
— działaczka społeczna, praw 
nik, dotychczasowa wiceprze- 
wod-nicząca ZG i przewodniczą 
ca Centralnej Rady Organ-iza. 
cj-j Rodzin Wojskowych.

Plenum wybrało na wice­
przewodniczącą ZG Ligi Ko­
biet Teresę Andrzejewską - 
wiceministra Handlu We- 
wnętrznego i Usług. (PAP)
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Końcówka banderoli 307513

Ponad 3400 złotych 
wynosi średnia 
miesięczna płaca

Jak wynika z najświeższych 
obliczeń, średnia płaca mie­
sięczna w gospodarce uspolefi 
nionej wyniosła na początku II 
półrocza br. 3.412 zł. Przypom­
ni jmy, że pierwotnie przewidy 
wano, iż dopiero w końcu roku 
przeciętna płaca sięgnie 3.4N 
zł. Tak więc już w ciągu pierw 
szych 6 miesięcy br. uzyskali 
my zwiększenie tej płacy, w 
stosunku do takiego samcg’ 
okresu ubr., o 360 zł. Szacuje 
się, że — po uwzględnieniu 
pewnego wzrostu kosztów 
utrzymania (ponad 2 prow< 
realna średnia płaca podniosli 
się w tym czasie o 9,6 proc- 
czyli znacznie powyżej założeń 
planu.

Dodajmy, że w tym roku P° 
raz pierwszy łączne dochooy 
pieniężne ludności zbliżą się d° 
1 biliona zł (w ubr. —ntzMz- 
847 mld zł) i będą prawie - 
razy większe niż w 1970 r.

I jeszcze jedno porównanie 
dochody (netto) naszego SP0' 
łeczeństwa tylko z tytułu 
nagrodzeń za pracę i pienią 
nych świadczeń społeczny^ 
państwa, podniosły się z 
mld zł w 1970 r. do 585,2 n» 
zł w’ ub. r-., dochodząc do 6^ 
mld zł (według orientacyjny^ 
przewidywań) w tym roku, 
zatem i tu następuje niem 
2-krotny wzrost. . .

Ta wysoka dynamika 
szania dochodów, zobowi^2'^ 
naturalnie do wszechstronnej 
wzmożenia wysiłków na rz# 
szybszego podnoszenia wyaa^ 
ności pracy, właściwej ^oSP, 
darki kadrami oraz bezwz^J 
nego przestrzegania dyscypK 
pracy i dyscypliny finanso* 
w każdym przedsiębiorstwie-

ENNiK Robotniczej spółdzielni wydawniczej „prasa - książka _ ruch*
Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 

kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 
przyjmują doręczyciele I urzędy pocztowe- 
Prenumeratę zbiorową zamawia się w Przed’ 
siębiorstwie Upowszechniania Prasy • Księz 
ki RSW „Prasa - Książka - Ruch”: ul. 
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KALISKIE Wykorzystana szansa

W gospodarnym Sycowie Na poligonie
Dzisiaj, 17 bm., Syców o- 

trzyma Krzyż Komandorski z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski. Odznaczenie to zosta­
ło przyznane miastu za zasłu 
aj w walce o polskość oraz 
za społeczną i gospodarczą 
aktywność w okresie Polski Lu 
dowej.

Zaraz za Ostrzeszowem za­
częło się nieznane. Ile­
kroć wypadało mi jechać 

w te strony, zawsze kończyłem 
podróż w ostrzeszowskiej Fa­
bryce Urządzeń Mechanicz­
nych lub też ewentualnie do­
cierałem do Ęiępna. Nigdy na­
wet nie zwróciłem uwagi na 
drogowskaz, który tuż przed 
wjazdem do Ostrzeszowa wska 
zuje drogę do Sycowa. Tym 
razem skręciłem w nią...

Te 21 kilometrów dzielące 
miasta, które niedawno jesz­
cze znajdowały się w różnych 
województwach (Ostrzeszów w 
byłym poznańskim, a Syców 
we wrocławskim), a które obec 
nie spotkały sie” w ■ nowym 
województwie kaliskim, to 
przejazd trasą o rzadko spoty­
kanej urodzie. Droga wije się 
wśród łagodnych pagórków. 
Co rusz samochód wjeżdża na 
kolejne wzniesienie, z którego 
roztacza się panorama pofał­
dowanej i zalesionej okolicy. 
Ukazują się okoliczne, prawie 
300 metrowe wzniesienia Beł- 
czyna i Kobylej Góry. Potem 
jeszcze ładnie położone miej­
scowości Kobyla Góra, Mar­
cinki i Pisanowice i szosa ła­
godnie opada w kierunku Sy­
cowa.

Jeśli rozpisałem się na temat 
walorów krajobrazowych tego 
rejonu, to nie bez przyczyny. 
Syców właśnie słynie jako do­
skonałe miejsce wypadowe wy 
cieczek w najbliższe- okolice. 
Sam zresztą, jako miasto ciche, 
spokojne i gościnne, znakomi­
cie nadaje się na przykład do 
spędzenia tu urlopu.

To sześćiotysięczne do nie­
dawna powiatowe miasto, sku­
tecznie dotychczas broniło się 
przed wtargnięciem do niego 
przemysłu, zwłaszcza tego ha­
łaśliwego i dymiącego. Dlatego 
też jest tu nadzwyczaj czysto, 
a żartownisie twierdzą, iż sy- 
cpwskie powietrze można by 
sprzedawać w puszkach. Po 
prostu — nie ma tu kto zanie­
czyszczać powietrza. .Najwięk­
szym obiektem przemysłowym 
jest oddział Zakładów Przemy­
słu Dziewiarskiego „Sira” z 
Sieradza, zatrudniający około"! 
500 osób, głównie kobiet. Są 
także: Państwowy Ośrodek 
Maszynowy, przedsiębiorstwa 
budownictwa rolniczego i ko­
munalnego oraz zakład prze- 
twórstwą owocowo-warzywne- 
2o. W niedługim czasie ma tu 
być budowany Zakład Remon­
towy Maszyn Budowlanych, 
a*e znając zapobiegliwość syco 
wian wierzę, iż zadbają o to, 
aby ta fabryka nie zakłóciła 
spokoju i nie naruszyła środo­
wiska.

Jeśli się tyle wie o Sycowie 
o nie wystarczy jeszcze, by 

odpowiedzieć na pytanie dla- 
Czego tutaj chętpie zatrzymu- 

,zrn°toryzowani turyści, 
toż nie ma żadnej przesady w 

ym co wyczytałem w tygodni 
u „Ziemią Kaliska”, iż mia- 

s o to leży „pomiędzy Paryżem 
’ Leningradem”. W pierwszym 
momencie wywołuje to może 
śmiech, ale gdy spojrzeć na 
aPć sprawa się wyjaśnia: 

PUez miasteczko przebiega 
międzynarodowa trasa E-12 
jP7^c^ yspomniane 'miasta. 
' * $yców wyjątkowo do- 
, nym miejscem do odpoczyn 

w czasie podróży tą trasą, 
zachętę stanowi 

Ę „ioh * nowy hotel o nazwie 
nv “ '• ?ak w sześciotysięcz- 
Z ^^^cie potrafiono wybu- 
n_ ac hotel, którego nie 
mia się niejedno
niet ^^wódzkie, pozosta- 
działac erhniC$ miejscowych 
sfa^ też w Sycowie dobre re- 

^dny basen kąpie- 
kuU • °$r°dek wypoczyn- 

miejskim parku, a w nim 
Ko P°Zy5?alnia sprzętu wodne- 
rnk . ek jordanowski (w zi- 
itp wwisk0)’ P}yta taneczna 
7 ' parku piękne rzeźby 

Pracowni Vala 
gorSu Podstawiające ale- 

.le.czter.y pory roku.
5 już o zabytkach mowa

Frogment rynku w Sycowie.
Fot. — Z. Kantorski

nie sposób zapomnieć o historii 
Sycowa, która jest zarazem 
piękną kartą walki sycowian o 
polskość. To miasto położone 
między wzgórzami trzebnicki­
mi i ostrzeszowskimi posiada 
przeszłość datującą się z XIII 
wieku. Wtedy nazywano je 
Sesesko lub Secosko. Później 
Niemcy nazwali Syców — Pol- 
nisch Wartenberg (polska straż 
nica na górze), ale w XIX wie­
ku, podczas silnej działalności 
germanizacyjnej przymiotnik 
„polnisch” zastąpiono innym 
„gross” (wielka).

To miasto zawsze ciążyło ku 
Polsce i czuło się polskie. Le­
żąc na pograniczu historycz­
nych krain Śląska i Więlkopol 
ski, stanowiło dogodny przy­
stanek na szlaku wiodącym z 
Wrocławia przez Kalisz do To­
runia. Tutaj odbywały się tar­
gi lnu. Niemieccy włodarze 
miasta musieli uznawać i li­
czyć się z polską ludnością Sy­
cowa. W roku 1680 biskup wro 
cławski nie zatwierdził kandy­
datury Jana Vogta na stano­
wisko proboszcza w Sycowie 
argumentując to tym, iż: „...jest 
nie sprawny w polskiej mowie 
i nieodpowiedni przez to na 
probostwo sycowskie”. Rów­
nież pastorzy ewangelickich 
kościołów odprawiali nabożeń 
stwa i wydawali zbiory pieśni 
kościelnych w języku polskim. 
Ich wydania z lat 1682 i 1725 
są obecnie historycznymi świa 
dectwami polskości tych ziem.

Według źródeł niemieckich, 
w roku 1900 45 procent miej­
scowej ludności stanowili Po­
lacy. Wielu było wśród nich 
gorących patriotów. Wspomi-

Autor — wybitny pisarz i pu 
blicysta — był pierwszym ko­
respondentem prasy Polski 
Ludowej, a k red ytowa ny m 30 
lat temu przez zachodnie 
alianckie władze okupacyjne 
w Niemczech. Oto fragment 
jego relacji z książki PIW pt. 
„Był rok 1945".

Ze Szczecina powróciłem 
znów do Berlina z nowy 
mi zadaniami: po pierw 

sze — dotarcia do obozów po-1 
skóch w zachodnich Niem­
czech, gdzie mimo powstania 
Rządu Jedności Narodowej 
działały antyrepatniacyjne pla 
cówki: po drugie — zorganizo 
wa.nie obsługi prasowej dla 
prasy „czytelnikowskiej” z 
przygotowywanej na drugą po 
Iowę lipca Konferencji Szefów 
Rządów Wielkiej Trójki w 
Poczdamie. Do obu zadań po­
trzebowałem formalnej akre­
dytacji.

Sojusznicza Rada Kontroli 
nie rozpoczęła jeszcze urzędo­
wania, ale już było wiadomo, 
że nie będzie ona akredytować 
u siebie korespondentów za­
granicznych. Akredytacja pozo 
stawała dalej w gestii poszcze­
gólnych naczelnych dowództw. 
A więc radzieckiego i zacho- 
dmioalianckiego. Pierwsze mia 
łem z okresu walk, odnowiłem 
je bez trudu, w Karlhorście. 
Natomiast w Alianckim Cen­
trum Prasowym w Zehlendorf 
West, gdzie spotkałem przed­
wojennych korespondentów za 
granicznych w Berlinie, Ame 
rykanów, Anglików, Francu­
zów i Skandynawów, mimo sta 
rej znajomości i życzliwości 
ich dla mnie, akredytacja oka 
zała się nagle niezmiernie trud 
na. Szef ośrodka, Kanadyj­
czyk, oświadczył mi!, iż nie wi 

nają tu jeszcze jak po pierw­
szej wojnie światowej delega­
cja miejscowej ludności dotar­
ła aż na konferencję pokojową 
do Paryża, by przedstawić swą 
petycję o przyłączenie miasta 
do Polski.

Lata dawne, to dzieje walki 
o polskość, a od roku 1945 sy­
nonimem tego miasta jest go­
spodarność. W roku 1971 Sy­
ców zostaje ogólnopol­
skim wicemistrzem gospodar 
ności, wyprzedzając w konku­
rencji wiele większych i za­
sobniejszych miast. Każdy nie 
mai konkurs na Mistrza Gospo 
darności przynosi miastu na­
grody. Raz są to dwa miliony 
złotych, raz osiemset tysięcy. 
Z tych pieniędzy budowane bę 
dzie m. in. przedszkole.

Naczelnik Miasta i Gminy 
mgr inż. Henryk Sarnowski 
mówi o tym co obecnie buduje 
się w Sycowie.

— Oddajemy do użytku no­
woczesną stację uzdatniania 
wody, kontynuujemy budowę 
osiedla 200 domków jednoro­
dzinnych, spółdzielnia miesz­
kaniowa przekaże niebawem 
blok dla 30 rodzin, trwają rów 
nież prace przy wykończeniu 
siedziby Narodowego Banku 
Polskiego i PKO. Ponadto w 
mieście i gminie budujemy 4 
pawilony gastronomiczne. Do 
Sycowa podłączyliśmy też gaz 
ziemny z Odolanowa. To inwe­
stycje komunalne. Rozpoczęliś 
my budowę (zakończenie w 
kwietniu przyszłego roku) no­
woczesnej masarni. Przybyć 
mą również wytwórnia wód 
gazowanych, ęhcemy, aby Sy­
ców w nowym województwie 
kaliskim kontynuował swoje 
tradycje gospodarności.

MAREK PRZYBYLSKI

dzi podstaw do akredytowa­
nia mnie, .ponieważ „liczba'' 
akredytacji przyznanych Pol­
ice została już wyczerpana...”

Ponieważ byłem pierwszym 
polskim korespondentem wo­
jennym z kraju, ja.sne było, 
że wszystkie akredytacje otrzy 
mali dziennikarze polscy, ale 
pracujący dla prasy rządu lon 
dyńskiego, z którym sympaty­
zował najwidoczniej kanadyj 
ski pułkownik.

Akredytacja w Aliańckim 
Centrum Prasowym była jed­
nak jedyną możliwością wyru 

W 30-lecie Poczdamu (1)

Historia brazylijskiego munduru
szenia do zachodnich stref oku 
pacyjnych Niemiec, nie mó­
wiąc już o wszelkich ułatwie­
niach komunikacyjnych i byto 
wych.

Emlyn Williams z „Christian 
Science Monitor”, Den de Lu­
ce z Associated Press i Louis 
Lochner z United Press orze­
kli, iż póki Rząd Jedności Na­
rodowej nie zostanie oficjalnie 
uznany przez Alianckie Rządy 
Zachodnie, będę miał minimal 
ne szanse uzyskania akredyta­
cji. Emlyn poza tym, wziąw­
szy mnie na stronę, poradził 
mi, abym dał sobie uszyć bar­
dziej nowoczesny mundur, 
przystosowany do letniej pory, 
bo wygląd mój, w grubym, weł 
nianym, mocno sfatygowanym 
mundurze, zapiętym pod szy-

Kazik niewiele różnił się 
od swoich szkolnych ró 
wieśników. W szkole 

podstawowej w rodzinnym Lu 
baniu koło Wrocławia nale­
żał, jak to się zwyklo okre­
ślać, do średniaków — takich, 
co to rodzicom i szkole nie 
sprawiają kłopotów. Marzył o 
karierze Lubańskiego, . spędza 
jąc każdą wolną chwilę (a 
miał ich wiele) na podwórku, 
kopiąc z zapiałem piłkę. Uzu­
pełnieniem jego codziennych 
zajęć, co go różniło od kole­
gów, było czytanie gazet i ty­
godników. Jednomyślna była 
decyzja rodziny, że po skoń­
czeniu szkoły podstawowej plój 
dzie do szkoły górniczej w No 
wej Rudzie. Tak jak ojciec i 
brat Tadeusz miał zostać gór­
nikiem®

W drugim roku nauki za­
częły się kłopoty. Okres dojrzę 
wania zbiegł się z rozszerze­
niem zainteresowań nie zaw­
sze służących nauce. Groźby 
i prośby rodziców nie docie­
rały do niego. W porę przy­
szło więc zawezwanie do woj 
ska, do Wielkopolskiego Pułku 
Obrony Terytorialnej.

Kazimierz Marszałek wy­
siadł z pociągu na dworcu po­
znańskim. Po typowym paikun 
ku niesionym przez jakiegoś 
rówieśnika poznał, że i ten 
wędruje do woja. Zapytał — 
Może do Wielkopolskiego Pul 
ku? No to idziemy razem...

Pierwsze dni w wojsku nie 
były łatwe ani dla powoła­
nych, ani też dla kadry pułku. 
Młodzi „szarpali się” jak źre­
baki idące po raz pierwszy w 
uprzęży. Zjawisko to występo 
wało tym ostrzej, że niektórzy 
z chłopców przed pójściem do 
wojska uznawali dewizę cał­
kowitej swobody. Niektórzy po 
siadali wymowne tatuaże a 
inni, cóż to ukrywać, zdołali 
zanotować na swoim koncie 
wyroki sądowe. Byli i tacy, 
którzy nie ukończyli szkoły 
podstawowej. W takiej to sy­
tuacji konieczne było stwo­
rzenie w oparciu o jednostki 
silniejsze kolektywów rozbu­
dzających zainteresowania, 
uczących współodpowiedzialno 
ści i koleżeństwa. Czy to się 
udało? Po kilku miesiącach 
służbv tvch chłopców — od­
wiedziliśmy ich.

W żołnierskiej świetlicy — 
piekne wyposażenie.

Stoły błyszczące, krzesła wy- 
ścięłane. Nigdzie ani jednej ry 
sv na blatach, ani wypalonej 
dziury, a przecież , tutaj co 

ją, nie nastraja przychylnie 
ubranych w wytworne tropi­
ki alianckich oficerów.

Ta przyjacielska rada wywo 
lala nąjpierw u mnie żachnię­
cie — z munduru tego byłem 
przecież niezmiernie dumny — 
a potem refleksje: jestem już 
teraz przede wszystkim dzień 
nikarzem, bo to nie front, woj 
na skończyła się, moim bojo­
wym zadaniem jest dotrzeć 
Wszędzie, by własnymi zmysła 
mi oceniać sytuację w Niem­
czech. Skoro stary mundur 
utrudnia mi pracę, muszę mieć 
nowy.

Od berlińskich przyjaciół do 
wiedziałem się, że z dawnych 

polskich krawców ocalał Frań 
Ciszek Kuja.t, i to jeden z naj­
lepszych na Kurfuerstendam_ 
mie. Udałem się więc do niego 
z zapytaniem, czy nie ma tro­
piku w kolorze munduru I 
Armii WP. Pokazał mi natych 
miast przykrojoną1 już, a na­
wet sfastrygowaną białą nicią 
na manekinie, marynarkę woj 
skową z otwartym kołnierzem 
i podwiniętymi mankietami u 
rękawów, na modlę francuską.

— Robiłem ten mundur — 
powiedział Kujat — dla bra­
zylijskiego attache wojskowe­
go, ale wyjechał przed rokiem 
i pewno nie wróci...

Podziękowałem dobrym lo­
som, które sprawiły, że Bra­
zylia tak długo wahała się z 
zerwaniem' stosunków dyplo- 

wieczoru pełno młodych ludzi'. 
Do niedawna do ich zwycza­
jów należało gaszenie' papie­
rosa o blat stołu w kawiarni, 
restauracji. Tutaj czystość i 
porządek, poszanowanie mie­
nia. To samo w jadalni.

Co wpłynęło na te niewątpli 
we zmiany? Nie jestem socjo 
logiem, ale nie popełnię chy­
ba błędu opowiedzeniem się 
za systematycznością. Wielu z 
tych młodych ludzi po raz 
pierwszy spotkało się z unor­
mowanym trybem całego dnia. 
Bezplanowe życie zostało za­
stąpione - regularnością. Po­
czątkowo wydawał się ten sy­
stem nie do przyjęcia. Stopnio 
wo zaczęli się do niego przy­
zwyczajać. Stawał się jednym 
z elementów wychowawczych. 
Potem wszedł w krew, prze­
rodził się w dyscyplinę. W ta 
kim układzie znaleźli chłopcy 
wreszcie czas na przemyślenie 
swojego życia. Na zaplanowa­
nie przyszłości, na rozszerze- 

1 nie dotychczasowych zaintere 
sowań.

O tej przyszłości rozmawia­
my z chłopcami w czasie przer 
wy śniadaniowej na placu 'bu 
dowy. Wszyscy pragną zdobyć 
zawód. Bez względu na region, 
z którego pochodzą. Zbigniew 
Jessa z Obornik zdobywa za­
wód stolarza, Ryszard Janicki 
z Kolskiego oraz jego kolega 
Ryszard Łabędzki z Nieszawy 
będą betoniarzami. Roman 
Gryndzińs^i wróci do „Metal- 
plastu” w Kaliszu jako kwali 
fikowany robotnik — ukoń­
czył w wojsku kurs higieny i 
bezpieczeństwa pracy, Ryszard 
Jaworski będzie dalej praco­
wał w poznańskiej „Teletrze”, 
z pogłębionymi wiadomościa­
mi. Podoficer Szczepan Filas 
z Turku zdobywa umiejętno­
ści kierowania zespołem ludzi. 
Można by mnożyć przykłady. 
Oprócz tego odbywa się uzu­
pełnienie wiedzy ogólnej z za 
kresu ośmiu klas szkoły pod­
stawowej. I okazało się, że 
mimo wielu zajęć służbowych, 
nauki, znalazło się miejsce na 
sport, rozrywkę, a nawet wy­
cieczki.

O głębokich przemianach, 
jakie zaszły i zachodzą wr spo 
sobie myślenia chłopców niech 
świadczy fakt, że część z nich 
(zwłaszcza ci, którzy nie cie­
szyli się dobrą opinią w swoim 
środowisku lub zetknęli się z 
wym ia rem spr a wiedli woś ci) 
nie chcą wracać do'rodzinnych 
stron. Najlepiej określił to je­
den z młodych ludzi: 

matycznych z III Rzeszą, iż 
jeszcze w roku 1944 attache 
wojskowy brazylijski szył so­
bie tu nowy mundur. Przymie 
rzyłem marynarkę i spodnie. 
Leżały jak ulał. Po dwóch 
dniach paradowałem po Kur- 
fuerstendamm w nowym mun 
durzę z polskim .pasem koali­
cyjnym j biało-czerwoną ozna 
ką na ramieniu ze srebrnym 
haftem, który wydziergała Mar 
ta Lemańczykowa w dwóch ję 
zykach: „Wojennyj Koriespon 
dent” — „War Correspondent”. 
Wreszcie furażerka z pia­
stowskim orłem, plus beżowa 
koszula i czarny krawat Frań 
ka Lemańczyka uczyniły ze 

mtnie najwytworniejszego ofi 
cera w -Alianckim Centrum Pra 
sowym. W dowód uznania 
nauczono mnie pić whitsky w 
alianckim barze prasowym, ale 
Kanadyjczyk pozostał nieprze 
jednany. Za poradą amerykań 
skich kolegów udałem się więc 
do jego szefa, we właśnie świe 
żo otwartym Dowództwie Sił 
Alianckich w Berlinie — 
Zehlendorf. Czekając na wska 
zanego mi oficera, nagle zo­
stałem poproszony do sąsiednie 
go pokoju przez jakiegoś gene 
rała, który wszedłszy do po 
czekalni, przyglądał mi się 
przez parę chwil bardzo uważ 
nie.

— Co to za mundur? — spy 
tał.

— Wojennego koresponden-

życia
— Starsi pamiętają moje I 

„występy”. Nie uwierzą mi, że 
się zmieniłem. Nie przyjmą 
mnie do siebie. Dawni koledzy 
będą starali się zrobić wszyst­
ko, bym wrócił do ich paczki. 
A to nie może nastąpić. Będę 
miał zawód, znajdę sobie, pra­
cę w innej miejscowości..

Dowódca Wielkopolskiego 
Pułku Obrony Terytorialnej, 
płk Stanisław Jermak, krótko ' 
sprecyzował zadania * stojące 
przed kadrą: wyszkolenie woj­
skowe, nauczenie życia w ko­
lekt y w i e, ws p ó 1 o dp o w i e d z i a 1 - 
ność, resocjalizacja jednostek 
zagrożonych, zdobycie zawodu, 
bez którego nie znaleźliby 
miejsca w życiu. Dowódca 
skromnie nie dodał, ile trzeba 
było trudu, zwłaszcza w pier- 
Wszych miesiącach ze strony 
całej kadry wychowawczej. 
Ile wysiłku, by przestawić spo 
sób myślenia tego grona mło­
dych.

Czeregowiec Kazimierz
Marszałek skrzętnie

ciuła dni urlopu. Zwyciężył w 
turniejach: „Wiem wszystko o 
kraju”, .„Polska i świat współ 
czesny”, wyróżnia się jako lek 
tor, zdobył odznakę honorową 
Socjalistycznego Związku Mło 
dzieży Wojskowej, Pojedzie na 
kilkanaście dni do rodziny. 
Bedzie w domu radość.

Kiedyś usłyszałem opinię 
„wojsko, to dwa lata straco­
nego życia”. Zapraszam na po 
ligon budowlany, który mło­
dym ludziom stwarza, niekiedy 
jedyną wielką szansę. Przeko 
nałem się, że umieją ją wyko­
rzystać. ..

JERZY KNAPIK

Z KSIĄŻKAMI
Henryk Kabat — „Dar Pomo­

rza”. wydawnictwo Morskiej 
Gdańsk 1974. album zdj^ó poświę­
cony sławnemu żaglowcowi, str. 
174, cena 200 zł.

Józef Jakubowski — „Polityka 
oświatowa Polskiej Partii Robotni 
czej 1944—1948”, wydawnictwo 
„Książka i Wiedza”, Warszawa 
1975. str. 306, cena 45 zł.

Maurice Andrews — „Dymisja 
nadinspektora Wilburna”, wydaw­
nictwo „Iskry”, Warszawa 1975, 
seria „klub srebrnego klucza”, str. 
174. cena 20 zł.

Jołin Wyndham — „Dzień Tryfi- 
dów”, wydawnictwo „Iskry”, War 
szawa 1975, seria „fantastyka — 
przygoda”, przekład z angielskie­
go, str. 374, cena 20 zł.

ta I Armii Wojska Polskiego 
— meldowałem.

— Ja zbieram mundury — 
oświadczył generał — musi mi 
pan swój mundur odstąpić.

— Chętnie, ale w Warszawie 
— odparłem — na razie muszę 
lecieć do Frankfurtu nad Me­
nem, ponieważ chcę się zoba­
czyć z moim starym przyjacie 
lem, a obecnie pułkownikiem 
do spraw displaced ^ersons w 
Kwaterze Głównej gen. Eisen­
howera, dr. Janem Kaczmar­
kiem.

— Kiedy?
— Choćby zaraz. Czekam od 

tygodnia już na Travel Order.
Generał zadzwonił. Wszedł 

porucznik,' otrzymał polecenie, 
odebrał moje wojskowe papie­
ry i po chwili przyniósł gene­
rałowi do podpisu wypełniony 
moim nazwiskiem formularz, 
brzmiący, w tłumaczeniu z an 
gielskiego następująco:

„Do wszystkich zainteresowa 
nych.

Pan Edmund Osmańczyk, wo 
jenny korespondent prasy poi 
skiej, jest upoważniony do 
wszystkich ułatwień i przywi­
lejów należnych koresponden­
tom wojennym akceptowanym 
na europejskim obszarze, pod­
ległym Kwaterze Głównej 
Sprzymierzonych Sił Zbroj­
nych”.

Uścisnąłem z podziękowa­
niem dłoń generałowi, który za 
powiedział, że jesienią będzie 
z oficjalną wizytą w Warsza 
wie wraz z gen. Eisenhowerem 
i prosił, bym nie zapomniał od 
stąpić mu wtedy swego mun­
duru. Przy rzek łem.

(d.c.n.)
EDMUND OSMAŃCZYK
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Wyzwolenie się byłych ko­
lonii portugalskich po­
prawiło wydatnie bilans 

niepodległościowy, nie zam­
knęło jednakże całkowicie ery 
kolonializmu w Afryce. W ko­
lejce do suwerenności znajdu­
je się Namibia, bezprawnie ad 
ministrowana przez RPA, 
mniejsze terytoria pod zarzą­
dem francuskim i brytyjskim 
oraz resztki oosiadłości kolo­
nialnych Hiszpanii. W przeci­
wieństwie do iberyjskiego są­
siada. ta ostatnia nie kwapi się 
z przyznaniem niepodległości 
swoim afrykańskim obszarom, 
z których naiwieksze znacze­
nie ma. niewiele mniejsza od 
Polski. Sołożona w oćłnocno- 
zachodniej części kontynentu, 
Sahara Zachodnia.

Hiszpańska, Marokańska, czy 
Mauretańska Sahara, jak nazy 
wa się ją w różnych krajach 
Maghrebu, jest terytorium cał 
kowicie pustynnym. A jednak, 
w ostatnich latach, stała się 
jednym z najbardziej pożąda­
nych skrawków naszego globu. 
Powodem tego są olbrzymie 
złoża fosfatów. One sprawiają 
— jak pisze francuska agencja 
prasowa AFP — iż wokół deko 
Jonizacji saharyjskiego tery­
torium ,,wytworzyła się snecy 
ficzna atmosfera, którą nieco 
czuć prochem”.

Państwa tego rejonu Afryki 
widzą problem Sahary w wy 
miarze kolonialnym. Postulu­
ją tedy konieczność całkowite 
go wycofania się Hiszpanii. Z 
drugiej strony jednakże są prze 
ciiwne przyznaniu 
głości terytorium, z którym łą 
czą je ścisłe związki historycz 
ne i etniczne i które zamiesz­
kałe jest zaledwie przez 60 ty 
sięcy osób Jak potoczą sie za­
tem dalsze losy kraju, którego 
wartość stanowiło do niedaw­
na tysiąc palm daktylowych, 
a który ma obecme wszelk;e 
szanse aby stać się afrykań­
skim Kuwejtem?

Zanim spróbujemy odpowie 
dzieć na to pytanie, zauważmy 
iż już w XI wieku Sahara Za 
chodnia należała do władców 
Maroka. Mocą konferencji ber 
lińskiej z roku 1884, podobnie 
jak wiele innych obszarów 
Afryki, znalazła się pod pano­

Napad w stylu western l3)
Od tej pory rolę ekspedien 

ta przejął groźny niezna 
jomy, zaś Frąckowiak 

spełniał poniekąd funkcję sufle 
ra.. Ryszard Woźniak, bo to 
on oczywiście był napastni­
kiem, na kilku kolejnych stać 
jąch radził sobie zupełnie 
sprawnie. Drzwi uchylał po 
zgaszeniu światła, wyciągał w 
ciemność rękę, odbierał worek 
z przesyłką i znikał zasuwając 
je za sobą starannie. Po chwi­
li z ciemności wynurzyła się rę 
ka rzekomego ekspedienta prze 
kazująca pokwitowanie. Na py 
tanie urzędnika pocztowego, 
mruczał niewyraźnie, że dzi­
siaj przesyłki nie ma. Po przy 
jęćiu tym sposobem worków 
na kilku stacjach, nabrał ta­
kiej pewności siebie, że dzie­
ciom urzędniczki z Trzebiecho 
wa, które wyręczały tego dnia 
matkę przekazuiac przesyłkę z 
zawartością 75.000 złotych — 
Woźniak oddał któryś z u- 
przednio spenetrowanych wor 
ków.

Po półtoragodzinnym „za­
stępstwie” Ryszard Woźniak 
stał się posiadaczem 156100 
złotych. Był sprytny, ale nie za 
cbłanny. Za kolejną stayją, gdy 
pociąg jechał jeszcze ' wolno,
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SAHARA ZACHODNIA

Piaski pachnące fosfatem Jacek Bierkowski
■wicemistrzem świata !

waniem Hiszpanii. Zrazu 
jako kolonia, później zaś „pro 
wincja zamorska”. Wprawdzie 
pod naciskiem walk wyzwoleń 
czych. Madryt przyznał Saha­
rze Zachodniej ograniczoną au­
tonomię, nie zrezygnował jed­
nak ze zwierzchnictwa nad 
tym terytorium i jego ęksploa 
tacji kolonialnej.

Tego rodzaju działalność wy 
wołała kontrakcję ze strony 
arabskich sąsiadów Sahary. 
Maroko, Algieria i Maureta­
nia zawarły porozumienie prze 
widujące wspólną akcję w ce­
lu przeprowadzenia wśród c a- 
ł e j ludności saharyjskiej re­
ferendum, które zadecydowało 
by o przyszłości tego obszaru. 
Ponieważ spora część tej lud­
ności, zwłaszcza z plemienia 
arabsko-berberyjskiego Regie- 
bat, w obawie przed represja­
mi hiszpańskimi opuściła Sa­
harę i posiada obywatelstwo 
marokańskie, mauretańskie 
oraz algierskie, w plebiscycie 
takim mogłyby faktycznie 
uczestniczyć wszystkie zainte­
resowane państwa.

Hiszpania odrzuca tę propo­
zycję. Wszelako skłonna jest 
przeprowadzić głosowanie z
udziałem osób aktualnie za-

niepodle- • mieszkających Saharę. A więc 
także kilkunastu tysięcy hisz­
pańskich osadników. Prawa 
uczestniczenia w nim pozba­
wieni zostaliby natomiast więź 
niowie oraz emigranci, wśród 
nich zaś działacze polityczni —
najbardziej światli Saharyiczy 
cy. Zważywszy na ogół niski 
stopień uświadomienia lud­
ności saharyjskiej, której więk 
szość stanowią plemiona ko­
czownicze. wynik proponowane 
go referendum jest łatwy do 
przewidzenia.

Wobec takiego rozwoju sy­
tuacji, sprawa Sahary Zachód 
niej wniesiona została na wo­
kandę haskiego Sądu Między­
narodowego ONZ. Aczkolwiek 

wyskoczył z wagonu pocztowe 
gc

Po kilku minutach przed sta 
cyjnym budynkiem długowło­
sy dwudziestolatek w kosma­
tej budrysówce z torbą zwaną 
chlebakiem ,na ramieniu, do­
pytywał się miejscowych pi- 
woszów, którzy dopiero co wy 
szli z pobliskiej gospody, o 
możliwość wynajęcia taksów­
ki. Wieś Bojadło jeszcze tak­
sówki się nie dorobiła, ale za 
kilka minut miał akurat odjeż 
dżać autobus do miasta No­
wa Sól. Nieznajomy wszedł 
więc do gospody, zakupił tablicz 
kę czekolady i papierosy Car­
men,, następnie spokojnie 
wsiadł do jedynego środka lo­
komocji przy pomocy którego 
mógł opuścić ostatnie miejsce 
przestępstwa. W Nowej Soli za 
proponował właścicielowi tak 
sówki 2 000 za odwiezienie go 
do Szczecina. Taksówkarz wi­
dać nie bardzo dowierzał uczci 
wości hojnego pasażera, bo do 
pomocy zabrał żonę. Młodzie­
niec jednak był podczas pod­
róży bardzo miły, częstował da 
mę czekoladą, a kierowcę Car 
menami. Na koniec podróży 
bez ociągania wręczył umówio 
ną zapłatę. Na najbliższym po 
stoju wynajął następną tak­
sówkę, dzięki której za opłatą 
4 000 złotych, w ciągu kilku go 
dżin znalazł się w Gdańsku, 
mieście, w którym po raz 

Sąd ten nie jest 
upoważniony do 
rozstrzygnięcia ‘ 
jej w sposób de 
finiltywny (orze 
lżenia nie mają 
mocy obowi ązu 

jącej dla 
państw), jego 
□pinia zaważyć 
może na przy­
szłości Sahary.
Potwierdzenie 

istnienia for­
malnych związ 
ków łączących 
to terytorium z 
Marokiem j

Mauretanią, 
może być bo­
wiem równozna 
czne z uznaniem roszczeń obu 
tych państw do Sahary,' a po 
wycofaniu się Hiszpanów, z 
ewentualnym jej podziałem.

Perspektywa podziału jest 
szczególnie nęcąca dla Maroka. 
Państwo to staje się świato­
wym potentatem fosfatowym; 
w ubiegłym roku wyeksporto­
wało dwadzieścia milionów 
ton tego surowca za sumę mi­
liarda dolarów. Połączenie za 
śobów własnych z zasobami 
Zachodniej Sahary, szacowany 
mi na prawie dwa miliardy 
ton minerałów, przy zwyżkują 
cych cenach fosfatu, dałoby 
Maroku na rynku tego surow 
ca mniej więcej taką samą po­
zycję jaką wśród producentów 
nafty ma Arabia Saudyjska.

Uzasadniając swoje stanowi 
sko, Maroko prowadzi inten­
sywną akcję dyplomatyczną. 
Wysłannicy króla Hasana II 
podróżują po czterech kon­
tynentach (w ubiegłym roku 
specjalna misja przebywała 
także w Polsce). Udało się w 
ten sposób uzyskać poparcie 
lub przynajmniej zrozumienie 
argumentacji marokańskiej, w 
stolicach wielu państw, zwła­
szcza muzułmańskich oraz w 
Lidze Arabskiej. Szczególne 
znaczenie posiada dla Maroka 
poparcie Algierii, która raz 
jeszcze, podczas niedawnej wi 
zyty w Rabacie ministra spraw 
zagranicznych Abd el-Aziza Bu 
lefliki, wyraziła nadzieję, na ro

Nowości kaliskiego „Runotexu"
Kilka nowych wzorów tka­

nin futerkowych, dekoracyj­
nych i aksamitów, wyprodu­
kuje w II półroczu br. fabry­
ka wyrobów runowych „Ru- 
notex” w Kaliszu. Ze specjal­
nego rodzaju przędzy synte­
tycznej typu dralon wyprodu 
kowane zostana m. in. tkaniny 
futerkowe do złudzenia imitu­
jące modne obecnie skóry kró 

pierwszy zapragnął zdobyć 
wielki świat.

Z niedbale przewieszonym 
przez ramię, pękającym w 
szwach chlebakiem, udał się do 
hotelu kategorii S — „Mono­
pol”, wynajął luksusowy po­
kój. Postanowił odespać zarwa 
ne godziny. Później, nie przeli 
czając zdobytego bogactwa, le 
żącego na łóżku w chlebaku, 
wcisnął do kieszeni dwie gar­
ście pieniędzy. Znalazł się w, 
miejscu, na którym nie stał już 
cyrk lecz pawilony handlowe. 
Po godzinie, z ubikacji domu 
towarowego wyszedł nowy, bo 
gaty Ryszard Woźniak. W brą 
zowym kożuchu za 10 000, 
prawdziwych wranglerach i ko 
szulce polo w kolorowe kwiat 
ki. Trochę mu było żal, że wy 
tworny obiad w eleganckiej re 
stauracji musiał jeść bez ko­
żucha, ale kelner zwrócił uwa 
gę na jego piękną koszulę w 
kwiatki. Po dwóch setkach wi 
niaku przy stole zjawiła sie, 
jak na filmie, piękna pani, któ 
ra z przyjemnością zgodtiła się 
skonsumować z hojnym mło­
dzieńcem obiad, potem kola­
cję, a następnie śniadanie w ho 
telowym pokoju.

Zgubiła Ryszarda właśnie 
chęć zjedzenia śniadania z 
piękną nieznajomą. Portierowi 
wręczył za zgodę na wprowa­
dzenie towarzyszki 500 zło­
tych. Pan ów wszelako nie był

związanie problemu Sahary 
Zachodniej, zgodnie z interesa 
mj sąsiadujących z tym tery­
torium państw.

Przetargi 0 Saharę nie pozo- 
stają bez wpływu na jej miesz 
kańców. Toteż nie reprezentu­
ją oni jednakowego stanowiska 
w kwestii przyszłości swego 
kraju. Utworzona przed kilko 
ma miesiącami z inspiracji Ma 
drytu, Partia Saharyjskiej Jed 
noś ci Narodowej, wyrażająca 
poglądy kilkunastu zamoż­
nych rodzin, opowiada się za 
utrzymaniem dotychczaso­
wych powiązań z Hiszpanią 
Ruchu Oporu przeciwko Kolo­
nializmowi Hiszpańskiemu skła 
dający się głównie z emigran­
tów, dąży do połączenia Saha 
ry z Marokiem. Przeciwko obu 
tym rozwiązaniom, a za pro­
klamowaniem niepodległego 
państwa, występuje Ludowy 
Front Wyzwolenia Sahary Za 
chodniej, organizacja liczebnie 
najsilniejsza, której akcje sa­
botażowe nieraz już dały się 
we znaki Hiszpanom. Ta mo­
zaika poglądów politycznych 
doskonale charakteryzuje sy­
tuację.

Trudno przewidzieć jaka bę­
dzie przyszłość Sahary Zachód 
niej i czy terytorium to uzyska 
niepodległość. Teoretycznie 
jest to możliwe, cóż kiedy 
piaski saharyjskie zawierają 
zbyt wiele bogactw...

JERZY WALASEK

liczę. Otrzymały one nazwę 
„królik biały”, „królik szary” 
itp. Ponadto z tej samej przę 
dzy zakład wykona tkaniny 
imitujące puszyste futerka li­
sów srebrnych i platynowych. 
Łącznie tkanin „króliczych” i 
„lisich” kaliski „Runotex” wy­
produkuje w II półroczu br. 
około 50 tys. mb. (PAP) 

łasy na pieniądze i zatelefono­
wał na milicję.

Już pierwsze przesłuchanie 
Ryszarda Woźniaka na MO po 
zwoliło odkryć pochodzenie za 
wartości chlebaka, pomniejszo 
nej o#-kwotę 28.283,30 złotych.

Henryka Frąckowiaka „od­
krył” w ambulansie poczto­
wym na najbliższej stacji za 
Bojadłem, oczekujący z wor­
kiem urzędnik pocztowy.

T) yszard Wożniak został 
przez Sąd Wojewódzki w 

Zielonej Górze skazany na pod 
stawie art. 210 §1 kk na karę 
15 lat pozbawienia wolności, 
grzywnę 50 000 złotych, .pozba 
wienie praw publicznych na 5 
lat i konfiskatę mienia, czyli... 
kożucha, koszuli poło, koszuli 
kolorowej w kwiaty, czapki z 
daszkiem i torby turystycznej. 
Vyrok zaskarżył prokurator, 
wnosząc o wymierzenie na pod 
stawie art. 11 §1 kk w związ­
ku z art. 148 §1 kk kary 25 lat 
pozbawienia wolności, oraz o- 
brońca kwestionujący wyso­
kość orzeczonej kary.

Sąd Najwyższy zmienił za­
skarżony wyrok, w ten spo­
sób, że karę pozbawienia wol­
ności złagodził do 12 lat, zaś 
karę grzywny do 25 000 zło­
tych. 1

Henryk Frąckowiak cierpiał 
na rozstrój (zdrowia krócej niz 
7 dni. („Prawo i Zycie”)

KONIEC
KRYSTYNA SPRUSIŃSKA

II iadomość która nadeszła 
w poniedziałek icieczorem 

z Budapesztu zaskoczyła 
wszystkich znawców szermier­
ki. Reprezentant Polski Jacek 
Bierkowski, po wspaniałych 
pojedynkach wywalczył tytuł 
wicemistrza świata w szabli. 
Trzeba od razu wyjaśnić, że 
sukces polskiego szablisty nie 
jest wynikiem szczęśliwego 
zbiegu okoliczności Bierkow­
ski w całym turnieju walczył 
rewelacyjnie. Po udanych bo­
jach elimina cyjnych w ćwierć­
finale rozstawiony został ~ 
numerem „1”. Zajął w nim 
pierwsze miejsce w swojej gru­
pie wyprzedzając Wągra Ma- 
rotha.

Półfinał w opinii wielu osób 
miał być kresem możliwości 
Polaka. Przypuszczenia te po­
twierdzał skład grupy półfina 
łowej, w której przyszło Bier- 
kowskiemu walczyć: Sidiak, 
Maroth i Gereuich. Poziom 
tych walk był tak wyrównany, 
że o awansie do finału decydo 
wać musiały pojedynki bara- 
żowe. Właśnie w nich dzięki 
zwycięstwu nad najbardziej 
utytułowanym szablistą ostat­
nich lat — Sidiakiem, Polak 
zapewnił sobie miejsce w fina 
le. W ostatecznej rozgrywce 
Bierkowski rozgromił zawod­
ników radzieckich Winokuro- 
wa i Nazłymowa 5:1, pokonał 
5:3 Kouacsa (Węgry) ulegając 
Węgrom Marothowi 5:2 i Ge- 
douariemu 5:4. Rezultaty te po 
zwaliły Polakowi zająć II 
miejsce dzięki lepszemu sto­
sunkowi trafień od Marotha. 
Mistrzem świata został Nazły- 
mow.

Jacek Bierkowski jest sza­
blistą kontrowersyjnym. Przez 
wiele lat uważano go w kraju 
za zawodnika, który potrafi 
dobrze atakować, lecz nie u- 
mie sie bronić. Bierkowski od 
powiadał, że nadal będzie 
przedkładał natarcie nad obro 
nę, gdyż to leży w jego natu­
rze. Budapeszteński turniej po

Witold Dobrowolski 
nie żyje

Witold Dobrowolski - nestor 
polskich sprawozdawców sporto­
wych nie żyje.

Jego całe życie związane było 
z Polskim Radiem. Po raz pierw­
szy stanął przed mikrofonami PR 
w 1934 roku. Po wojnie powrócił 
do pracy radiowej, jesienią 1945 
roku. Był sprawozdawcą z Igrzysk 
Olimpijskich 1948 r. w Londynie, 
w 1952 r. w Helsinkach i w 1960 
roku w Rzymie.

Starsi słuchacze pamiętaja je­
go transmisje z pierwszych Wyś­
cigów Pokoju, piłkarskich Mi­
strzostw Świata w Szwajcarii i 
bokserskich Mistrzostw Europy w 
Warszawie. Witold Dobrowolski 
był jednym z najpopularniejszych 
reporterów PR okresu powoienne 
go. Zmarł w wieku lat 63. (PAP)

50 lecie Włókniarza Kalisz

Kryterium uliczne 
wygrał J. Szmaja

We wtorkowym kolarskim kry­
terium ulicznym zorganizowanym 
w Kaliszu z okazji 5<i-lecia miej­
scowego Włókniarza na trasie dłu 
gości 65 km zwyciężył J. Szmaja 
przed H. Miksą — obaj Społem 
Łódź i W. Kierczyńskim Włókniarz 
Kalisz, (ad)

Modelarstwo 
sportem Czarnkowa 

Czarnków, w woj. polskim, jest 
oci niedawpa młodzieżową „stoli­
cą” Polski w dość nietypowej dy­
scyplinie sportowej — w modelar­
stwie okrętowym. Zadecydowała o 
tym znakomita postawa członków 
klubów , modelarskich działających 
przy\ tamtejszej Komendzie Huf­
ca ZHP H Domu Kultury podczas 
rozegraiyych w Pińczowie (woj. kie 
leckie) (mistrzostw kraju modeli 
pływajyych. Dość/ powiedzieć, że 
w stawce kilkudziesięciu startują­
cych juniorów , w pierwszej siódem 
ce znalazło się czterech czarnko- 
wian. w tym dwóch ną ..medalo­
wych” pozycjach! Zwyciężył pre­
zentujący model okrętu „Le Ter- 
uble’ Ryszard Grochowski, a trze 
cie miejsce zdobył Krzysztof Ku bis 
z okretem ..Grom”: Piotr Szlanga 
z okrętem „Swierdłow” był szó­
sty, a Waldemar Grzebyta z holow 
nikiem „Tumak” — siódmy. Pięk­
ny to wyczyn i ukoronowanie wie 
loletniej dobrej pracy czarnkow- 
skich instruktorów modelarstwa.

(bop) 

twierdził słuszność rozumowa 
nia zawodnika.

Srebrny medal Bierkowskie 
go ma jeszcze jedno wielkie 
znaczenie. Pod koniec marca 
po fatalnym występie szabli, 
stów w turnieju o „szablę 
łodyjowskiego” znający się na 
szermierce Jacek Żemantow- 
ski opublikował w „Sportow. 
cu” materiał, który zakończył 
słowami: „Na dzień dzisiejszy 
po prostu w Polsce szabli nie 
ma”. W kilka tygodni później 
dużo mówiło się o sukcesie sza 
blistów Legii (w drużynie wa[ 
czył również J. Bierkowski), ! 
która w klubowym pucharze j 
Furopy wywalczyła II miejsce. 
Wtedy to trener legionistów - 
ongiś świetny zawodnik - 
Andrzej Piątkowski powiedział, 
że wierzy, iż pod. wodzą nowe 
go trenera reprezentacji Ma­
riana Zakrzewskiego polscy 
szabliści powrócą do czołówki 
światowej. Srebrny medal 
Pierkowskiego w Budapeszcie 
wskazuje, że są na najlepszej 
drodze ku temu, (wił)

Kryterium kolarskie 
w Kaliszu

We wtorek 15 bm. rozegrano w 
Kaliszu kolarskie kryterium ulicz­
ne. Impreza zgromadziła ną star­
cie 115 szosowców z całej Polski 
a wśród nich znalazło się kilku ka 
drowiczów oraz znanych torow- 
ców. Na 65 km trasie zawodnicy 
mieli do przejechania 25 okrążeń 
premiowanych za zwycięstwa na 
lotnych finiszach. I miejsce - 
Grand Prix 50-lecia KKS Włók­
niarz zdobył Jarosław Szmaja - 
Społem Łódź. który zgromadził na 
swoim koncie 20 pkt. Drugi bv! je­
go kolega klubowy Henryk Miksa 
— 13 pkt. Trzeci Władysław Kier- 
czyński — 10 pkt., a czwarty Mie­
czysław Klimczak — kadra PZKol. 
— 8 pkt.

Aktywnie jechał również Ber­
nard Kręczyński ubiegłoroczny ka- I* 
pitan naszej drużyny w Wyścigu 
Pokoju oraz Longin Nadolny i g 
bydgoskiego Rometu. Zawody zor- b 
pmnizował Kaliski Klub Sportowy ]ę 
Włókniarz, który obchodzi właś- - 
nie w połowie br. 50-lecie swojego s 
istnienia. Impreza była bardzo uda f, 
na. dobrze przygotowana trasa i z 
sprawna obsługa ze strony sędziów er 
i organizatorów, za co naWą im 20 
się duże słowa uznania. W dniu ~ 
wczorajszym na torze kciiski’*’ ® 
WłóvniarZA rozegrano bardzo inte 
resujące zawody torowe. w

Złoty medal £
dla florecistów Francji ś

We wtorek przed południem oo 
były się walki ćwierćfinałowe tur 
nieju drużynowego floretu niem­
czyzn. W walce o awans do najlep 
szej czwórki mistrzostw, PolsM 
spotkała się £ Włochami przegry­
wając 4:9. Po dwa zwycięstwa od 
nieśli Wojciechowski i Dąbrowski, 
natomiast wszystkie swe pojedyn 
ki przegrali Koziejowski i Kscs- 
marek. Punkty dla Włochów wy­
walczyli: Montano — 4. Simonceffi 
i Cnletti — no 2 i Granier — 1

Złoty medal w turnieju druży­
nowym florecistów zdobyli reprf 
zentanci Francji. W finale Franci 
zi nokondi drużvne radziecka

Medal brązowy nrzvnadł 
chom, W decydującym o trzeci" 
mielscu spotkaniu Włosi pokona11 
RFN 9:5.

Młodzicy Stomila 
wicemistrzami Polski 

w kolarstwie
Dobrze spisali się najmłodsi k 

larze poznańskich klubów Sto® ‘ 
i Lecha na rozegranych ostatnio 
Kaliszu drużynowych mistri0. 
stwach Polski młodzików i lun 
rów.

Młodzicy startowali na dy,Sjale. 
30 km. Triumfował zespół łódź* 
go „Społem” — 39,24 przed P°,ZDj. 
skim Stomilem I (Robert BoZ,,5 
Krzysztof Mazur. Grzegorz Tac>»; 
i Mirosław Magdziak) —. m li 
Agromelem I (Toruń). Stomilo^y 
i Lechem (Stanisław Kaczma 
Tadeusz Krawczyk, Sławo • 
Chrząszcz i Stan’sław ŁaPaVo- 
Przeciętna szybkość 45 km na s 
dzinę. Startowały 23 zespoły.

Wśród juniorów zwyciężył u 
mel I (Toruń) — 1.14.01 (wysCł’ c, 
bvł się na dysłansię 60 km, 
cietna szybkość 48 km/godz.)- 
prezentanci naszego okcegu n5qt9. 
pijali s’ę zaimujac 8 rńieisce •-* 
mib i 10 (Lech). Startowały 
żyny. (y) i

KOMUNIKAT 
TOTALIZATORA SPORTOM81
PP Totalizator Sportowy 2°^ 

damia, że w zakładach pił^^^5^ 
z 12 bm. stwierdzono: 1 roz"'• z 
traf. — wygr. 158.511 zł., 36 roz 
12 traf. — wygr. po 4.403 z - । 
rozw. z 11 traf. — wygr. po “ 
54.417 rozw. z 10 traf. — w>Sr- 
29 zł.GŁOS - 17 VII 1975



W niedzielnym losowaniu
„KOZIOŁKÓW”

czeka na Ciebie pół miliona złotych, samochód 
oraz. premie pieniężne. Kolektury znajdują się 
na terenie woj. kaliskiego, konińskiego, lesz­

czyńskiego, pilskiego, poznańskiego 
oraz miasta Poznania.

„KOZIOŁKI” TO SYMBOL SZCZĘŚCIA !
4328-K1

FABRYKA APARATURY 
i URZĄDZEŃ KOMUNALNYCH 
„POWOGAZ” w POZNANIU, 

ul. Janickiego 23/25

PRZYJMIE UCZNIÓW
Praca O Nauka © Samochody

Potrzebna pani do prowa 
Lenia domu dla 4 osob. 
Warunki b. dobre - sa­modzielny pokój. Oferty
Prasa”.- Grunwaldzka 19 

dla 18685g.______ _________

Sprzedam Skodę 1O0 S — 
rocznik 1973. Informacje 
w godz. 16—18, teł. 523-22. 

18919g

Dwóch panów pracują­
cych i studiujących po­
szukuje niekrępującego 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla l«372g.

do klasy pierwszej ZSZ

w z a wodzie :

Konserwatora wod. - kan. 
nraz pracownika przyjmę.

Warszawę 224 combi (nie­
oryginalna), 1968 rok, 
sprzedam, 35 tys. zł. Os. 
Piastowskie 89 m. 2. 

18809g

Studentka prac, poszuku­
je pokoju. Chętnie za­
opiekuje się dzieckiem. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 175«5g.

O
TOKARZ, 
Ślusarz.

Wynagrodzeni

przyjmę malarzy i ucz-
; «iów Włodkowica 33

m Lgodz. 7—9, 15-20.
B 18878g

Kupno <_Sprzedaż

Syrenę 105, nową sprze­
dam lub zamienię na Fia­
ta 126»p. Poznań, Os. Ma­
nifestu Lipcowego 58 m. 1. 

’ 18700g

e Lokale

Zamienię samodzielny po 
kój z kuchnią 44 m2, ko­
rytarz, łazienka, w sta­
rym budownictwie, na ka 
walerkę w nowym budów 
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17590g.

I klasa — 
II klasa — 

III klasa — 
plus premia.

e miesięczne: 
300,— zł, 
480,— zł,
" 6,20 zł na godzinę

nafnie suszone kupuje 
Strzelecki, Kostrzyn Wiel 
kopolski, Dworcowa 6. te- E 80- 169°4g

Przyjmę na pokój ucz­
niów szkolnych (rodzeń­
stwo) Zofia Gola, Ławi­
ca, Sadniska 15. 17622g

Dąbrowa Górnicza! Duży 
pokój kwaterunkowy za­
mienię na podobny w 
Poznaniu lub okolicy. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 17583g.

Fabryka zapewnia dobre 
kresie bhp oraz opiekę
niom III roku

warunki w za- 
lekarską. Ucz-

przysługuje nagroda
z Zakładowego Funduszu Nagród.

Zgłoszenia kandydatów: Kadry — 
Janickiego nr 23/25.

ulica

UWAGA! UWAGA! 3286-K1CHCESZ MIEĆ SZYBKO I DOBRZENAPRAWIONY ZEGAREK ZGŁOŚ SIĘ DO
Zakładu Usługowego nr 6

Samodzielny pokój z 
kuchnią oraz jeden po­
kój 27 m5 z wspólną kuch 
nią, samodzielną spiżar­
nią, zamienię na 2 poko­
je z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17589g._

Kupię wilię jednorodzin­
ną wolną najchętniej Je­
życe — Śołacz — Grun­
wald. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17487g.

3964-K1

W

SPÓŁDZIELNI PRACY

przy al. Marcinkowskiego 26
Na naprawione zegary i zegarki 
zakład udziela półrocznej gwa­
rancji.

,10^

Zamienię mieszkanie 2-
pokojowe w 
3-pokojowe 
blokach na
warunkach, 
do godz.

blokach na 
również w 
korzystnych 
Informacje

15, tel. 549-69,
po godz. 15, osobiście Po­
znań, Kassyusza 10 m. 9. 

17684g

Kupię pilnie 
własnościowe
M-3. Oferty

mieszkanie
M-4 lub 

„Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 17766g.

Nieruchomości
Sprzedam działkę budow­
laną przy trasie E-8. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16580g.

Sprzedam nowy dom jed­
norodzinny 3 pokoje, ku­
chnią, c. o.,'woda, budy­
nek gospodarczy, garaż, 
2 szklarnie o ogólnej po­
wierzchni 430 m2. Śmigiel, 
ul. J. Krasickiego 28.

82 6p

Sprzedam tanio modny, 
biały kapelusz ślubny. Te

Sprzedam mieszkanie

lefon 626-80. 18808g

Sprzedam motocykl MZ- 
ES 250/2 idealnym stanie, 
z dwoma kaskami lotni­
czymi. Smoczyk, Środa, 
20 Października 40. 858p

własnościowe (duże) M-4 
w centrum blisko parku, 
IV ptr. oraz garaż muro­
wany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17623g.

Katowice na Poznań za­
mienię pokój, kuchnia 35 
m2 na takie sarno lub 
większe I ptr. centrum. 
Zgłoszenia Bularski, ul. 
Grunwaldzka 161.

....... ........  17585g

Sprzedam działkę budow­
laną — Szamotuły, Długa 
44. Zgłoszenia: Alfons Lub 
czyński, Poznań 24, ulica 
Głuszyna 192c m. 5. 854p

Sprzedam nową prasę 
„Kunę” do wiązania sło­
my. Janczewski, Motyle- 
wo, gmina Trzcianka.

908 p

Zamienię 3-pokojowe 73 
m2 spółdzielcze Łazarz na 
dwa samodzielne typu 
M-3 w tej dzielnicy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17538g.

Zamienię M-2 spółdziel­
cze Wągrowiec na równo 
rzędne w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17574g.

Sprzedam działkę budow­
laną z domkiem gospodar 
czym w Luboniu. Wiado­
mość tel. 433-30 w godz. 
19—20. 17459g

Sprzedam karmniki auto- 
!maty dla kur, wentylato­
ry. poidła. Prakseda Ulich 
nowska, 63-500 Ostrzeszów, 
Piastowska 21. 876p

Młode bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje niekrępu 
jącego pokoju (od wrześ­
nia) ńa okres jednego ro­
ku. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17570g.

Zamienię mieszkanie 2- 
pókojowe w nowym bu­
downictwie na 3 pokoje. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla I7686g.

Sprzedam domek z ogro­
dem przy granicy Pozna­
nia, komunikacja miej­
ska. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dl^ 17467g.

Działkę lub domek z o- 
grodem w Puszczykowie 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17607g.
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Dnia 13 lipca H975 roku zmarł

ADWOKAT

ALEKSANDER BROJERSKI
ó. członek Rady Adwokackiej i b. członek 
Zespołu Adwokackiego nr 9 w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę!

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbył się w dniu 16 lipca br. w Po­
znaniu.

W dniu 16 lipca 1975 roku zmarł nasz ojciec, 
dziadek i mąż, przeżywszy lat 77, śp.

FELIKS KOWALSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Krzyżem Walecznych, Honorową 
Odznaką m. Poznania, Odznaką 1000-lecia Pań­

stwa Polskiego, Honorowy Prezes Klubu 
Sportowego „Budowlani”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

RAPA ADWOKACKA

Dnia 15 lipca 1/975 r. zmarł

782-K3 Prosimy o nieskładanie kondolencji. 18945g

Kupię domek jędnorodzin 
ny do 140 tys., względnie 
mieszkanie w Poznaniu 
lub okolicy. Możliwość za 
płaty w bonach PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 17594g.
Kupię domek jędnorodzin 
■ny z ogrodem przy ko­
munikacji na terenie wo 
jewództwa poznańskiego 
do 250 tys. zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17613g.

uruchomiło w Poznaniu przy ul. OGNIK 20C

PAPIERNICZO - ZABAWKARfSKIEJ

udanych zakupów /

zawiadamia P. T. Klientów, że z dniem 7. VII. 75 r.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ARTYKUŁAMI 
PAPIERNICZYMI I SPORTOWYMI w POZNANIU

Zapraszamy i życzymy

4262-K1

Kupię działkę do 5000 m! 
w pobliżu Poznania z pra 
wem ząbudowy pod 
szklarnie. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17629g.

WSP Usługa Zakład 114 
poleca uszczelnianie o- 
kien taśmą aluminiową 
zgłoszenia tel. 479-81 Mic­
kiewicza 27 m. 1. 17518g

Pracownicy poszukiwani

Kupię wille, ewentualnie 
z lokatorami — Sołacz, 
Górczyn, Winogrady, 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla
17537g. . 17537g
Zamienię piętro bliźniaka 
66 m’, telefon, garaż, na 
M-5 własnościowe, względ 
nie kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17576g.

Oywochrom — barwne 
przeźrocza wywołuję w 
terminie do 4 dni. Zakład, 
fotograficzny Jan Kołec- 
ki. Ratajczaka 36 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

17769g
Tłumacz przysięgły nie­
mieckiego, francuskiego, 
przepisywanie na maszy­
nie. Koszewsika, Inżynier
ska 2. 18817g

Matrymonialne

Zguby Różne
Zagubiono prawo jazdy 
nr 292 dowód rejestracyj-
ny motocykla 
Jan . Bajer, 
Wlkp.

nr 084407
Duszniki 

17508g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

17584g
Wypożyczam zagraniczne 
sukienki ślubne, koloro­
we, wieczorowe, nakrycia 
do chrztu. Szewska 20.

H5952g
Garaż oddam w dzierża­
wę. Plac Orawski 5.

17534g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, kod 61-707 
Poznań, Libelta 29, poleca 
swoj^ usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne — 
godz. 15—19. 17529g
Rozwiedziony 58-letni.
wzrost średni, bez nąło- 

1 gów, sytuowany, pozna 
samotną panią z mieszka’ 
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Brasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17446g.
Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, bezdzietny, z 
mieszkaniem, wykształcę 
nie średnie, pozna panią 
uczciwą, spokojną lat 
25—28. wykształcenie za­
wodowe, cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17511g,

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 lipca 11975 r. zmarł nagle w wieku 62 lat, nasz 
najdroższy mąż, brat, ojciec i dziadek

LEON LANGNER 
długoletni lekarz w Kórniku, 

’ był^ więzień obozów hitlerowskich.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. o go­

dzinie 15.15 z domu żałoby w Kórniku, ulica 
Zamkowa 6.

Pogrążona w smutku

a 18973g

Akademia Rolnicza w Poznaniu — ogłasza 
KONKURS na stanowisko docenta w zakre­
sie matematyki w Zakładzie Metod Mate­
matycznych i Statystycznych.

Wymagane kwalifikacje: x
1.

2.

posiadanie stopnia naukowego doktora ha- 
bilrtowanego,
przygotowanie do prowadzenia samodzielnej 
pracy naukowej, dydaktycznej i wycho­
wawczej.

Zgłoszenia pisemne przyjmuje Dział Służb
Pracowniczych Akademii Rolniczej w Pozna­
niu, a szczegółowych informacji udzieli Zakład 
Metod Matematycznych i Statystycznych ;— 
ul. Wojska Polskiego 28, tel. 408-11, wewn. 1521. 

4159-K1
Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych 
„Stomil” w Poznaniu — zatrudnią zaraz 
z terenu miasta i województwa poznańskiego: 
— mężczyzn i kobiety bez kwalifikacji do 

produkcji z możliwością wyuczenia zawodu 
walcownika, konfekcjonera i wulkaniza­
tora,

— mężczyzn i kobiety na stanowiska wartow­
ników.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji jidziela 
Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego, Po­
znań, ul. Starołęcka 18, pokój nr 1, tel. 759-04,
wewn. 513. 4106-K1

Liceum Ogólnokształcące w Górze zatrudni 
od 1 września br.

nauczyciela biologii.
Oferty — telefon 341. 1705-K2

Spółdzielnia Pracy „Silnik” w Poznaniu, ulica 
Jeleniogórska 8 — zatrudni zaraz 

inżyniera mechanika na stanowisko głów­
nego technologa.

Informacji udziela dział kadr — tel. 67-20-39. 
Doja’zd w stronę Junikowa tramwajami 3, 13, 
17, 15, 6 do pętli Bolkowickiej, następnie auto-
busem jeden przystanek. 4139-K1

HENRYK GÓRZYŃSKI
długoletni członek naszej .Spółdzielni.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 lipca 

Dr- o gedz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

ozucia^^skł Zn?eirłe®° wyrazy serdecznego współ-

tDnia 14 lipca 1975 r. zmarła nagle, w wieku 
75 lat. nasza ukochana mama, teściowa, bab­

cia i prababcia, śp.

tDnia 15 lipca 1975 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., nasz ukochany, niezapomniany mąż, ojciec, 
teść, brat, szwagier i dziadek, przeżywszy lat 57

EDMUND CZYŻYKOWSKI

Rada, Zarząd i pracownicy < 
Spółdzielni Rzemieślniczej Mechaników

780-K3

słm dmu hpca br. zmarł nasz długoletni, za- 
bii sportowy, współzałożyciel Klu-

Sportowego „Budowlani” - Poznań, wyróż- 
_ny najwyższymi odznaczeniami klubowymi

wiązkowej Federacji Sportowej „Budowlani”

FELIKS KOWALSKI
o L jrzel’ odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

*odz. 10.20 na cmentarzu górczyńskim.
,c z e ś ć Jego pamięci!

ki k 2awofhiicy, działacze i Zarząd 
Ubu Sportowego „Budowlani” - Poznań

783-K3

ł" s«AłniU 15 lłPca 11975 roku zakończyła nagle 
św Prac°wify żywot, namaszczona Olejami 

lat 72> m°.1a ukochana żona, 
a> teściowa, babcia i siostra, śp.

v JOZEFA WÓJTA
z domu Taberska

0 'godzi ^V’ ^Prawiona 
1611X3 czym

zostanie dnia 18 bm. 
pogrzeb na cmentarzu

W

^'nań-SzCZepankowo.

smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Glebowa 16. l«978g

po

STANISŁAWA HENDRYS
b. wieloletni więzień Zamku Lubelskiego 
i hitlerowskich obozów koncentracyjnych.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

lasrig

tDnia 16 lipca 1975 r- zmarł, opatrzony Sakra- 
- mentami św., nasz kochany . mąż, ojciec, 

dziadek, brat, szwagier, najlepszy przyjaciel

MARIAN KSIĄŻYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bin. 

o godz. Ul na'.cmentarzu junikowskim.s

. Pogrążona w smutku

Ul. Grunwaldzka 267.
rodzina

18938g

+ Dnia 16 lipca 1975 r. zasnęła w Panu po pra­
cowitym życiu, nasiza najukochańsza i naj­

troskliwsza matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 76, śp.

ora

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 17 
na cmentEirzu starołęckim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

18968g
TY,.., .WJ .'S-aaStUM1'

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 lipca 1975 r. odszedł od nas, opatrzony 

Sakramentami św., nasz .najukochańszy i naj- 
tnoskliwszy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 70

PAWEŁ KOWAL
Msza św. odbędzie się w. kaplicy cmentarnej 

W Skórzewie, dnia 17 bm. o godz. 14, po czym 
pogrzeb o godz. 14.45.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

18926g
i KaWfflWBMB

tDnia 15 lipca 1975 r. zmarła w 86 noku życia, 
nasza ukochana matka, siostra, teściowa, 

babcia i ciocia, śp. •

MARIA BOCK
z domu Kupczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
rodzina

18976g

Huta Szkła „Antoninek” Poznań, ul. Gorysła- 
Wa 31/37 zatrudni zaraz na stałe lub okresowo 

pracowników niewykwalifikowanych na 
stanowisko zdobnik szkła maszynowego.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w. 
Dziale Spraw Pracowniczych, Poznań, ul. Go-
rysława 31/37. ■ 4044-K1

tW dniu 15 lipca 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy 80 lat, nasz ukochany 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek

FRANCISZEK RAJKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na MiłCstoWie.
Pcgrążona w smutku

Ul. Mostowa 15 m. 5. 18977g

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

ZOFIA KĘDZIORA 
z domu Książkiewicz

W głębokim smutku pogrążona

tW dniu 116 lipca 1975 roku, zmarł nagle mój 
najdroższy mąż i ojciec, ukończywszy lat 48, 

śp.
EDWARD FRĄCKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona 
żona z synami i rodziną 

189Mg

Ul. Konarskiego 8.

Puszczykowa, ul. Sobieskiego 9.
ssasas

EJSKraraGiisw

18928g

W smutku pogrążeni 
syn, synowa i wnuki 

18946g

Ii3985g

tDnia 16 lipca 1975 r. zasnęła, w Bogu, prze­
żywszy 85 lat, nasza ukochana mama i bab­
cia, śp.

HELENA URBAŃSKA
z domu Urbaniak

Pogrzeb odbędzie się Av piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 17 na cmentarzu przy ul. Gnieźnieńskiej 
we Wrześni.

tDnia 15 lipca 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 53, nasza 

najukochańsza żona, matka, babcia i teściowa

ALINA MICHALSKA
z domu Pieńkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim. \

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, dzieci i rodzina



UPIEC Bogdana,

. 17 Aleksego

Czwartek Słońce: 3.43—19.53^

Ł TEATR¥ ~1

POZNAŃ

NOWY — g. 19 „Jak wam się 
podoba”.

Pozostałe teatry nieczynne.

t kima 1
CHODZIEŻ Noteć: „Druga twarz 

ojca chrzestnego”.
CZARNKÓW: „Śledztwo skończo 

ne — proszę zapomnieć”.
GNIEZNO Lech: „Mściciel”;

Polonia: „Zew krwi”.
GÓRA: „Ostatni nabój”, „Zwy­

cięstwo”, „Kabaret”;
GOSTYŃ: „Dowódca łodzi pod 

wodnej”.
JAROCIN: „Ojciec chrzestny”.
KALISZ Oaza: „40 karatów”;

Stylowe: „Taka była Oklahoma”.
KĘPNO: „Prywatny detektyw”.
KOLO: nieczynne.
KONIN Górnik: „Zachłanne mia 

sto”.
KOŚCIAN: „Romanca dla żako 

chanych”.
KROTOSZYN: „No i co doktor­

ku?”
LESZNO: „Joe Kidd”.
NOWY TOMYŚL: „złoto dla zu 

chwałych”.
OBORNIKI: „Nagrody i odzna-

OSTRÓW*" Słońce: „Ballada o 
Kowpaku” i „Trzeba zabić tę mi 
łość”; Roma: „Cześć artysto”.

OSTRZESZÓW: „Englantine”.
PIŁA Iskra: „Dzieje grzechu”; 

Koral: „Historia samotnej dziew­
czyny”; Sokół: „Człowiek z cu­
dzym mózgiem”.

PLESZEW: „Pamiętne lato”.
RAWICZ: „Po drugiej stronie 

słońca”.
SŁUPCA: „Julka, Julia, Julecz- 

ka”.
.ŚREM Słonko: „Generał śpi na 

stojąco”; Ńlubowe: „Miasta i la­
ta”.

ŚRODA: „Kraksa”.
SZAMOTUŁY: „Rodeo”.
SYCÓW: nieczynne.
TRZCIANKA: „Mania wielkoś­

ci”.
TUREK: „Niespokojne morze”.
WAŁCZ: „Nieuchwytny mor­

derca”.
WIERUSZÓW: „Dowódca armii”.
WSCHOWA: „2001 Odyseja kos­

miczna”.
WYRZYSK: nieczynne.
WĄGROWIEC: „Zaproszenie”.
WRZEŚNIA: „Płonąca tajga”.
ZŁOTÓW: „Ńo i co doktorku?”

t RADIO J
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

„Listy przebojów”; 8.10 Mel. na­
szych przyjaciół; 8.25 „Chwila 
prawdy” — fragm. pow. D. Bień­
kowskiej; 8.35 Bydgoski koncert 
Tozrywk.; 9.05 Wakacje z przebo­
jem; 9.30 Radzieccy soliści i ze­
społy ludowe; 10 Lato z Radiem; 
11.50 Nie tylko dla kierowców; 
12.25 Koszalin na muzycznej antę 
nie; 13 Śpiewa .Śląsk”; 13.15 Dom 
i my; 13.35 Koncert muzyki pol­
skiej; 14.10 Spotkanie z folklorem; 
14.35 Lato z muzyką; 15.10 Gdy 
człek w taniec polski stanie; 15.30 
Estrada przyjaźni; 16.11 „Suitę 5 
mostów” gra „The Nice”; 16.35 
Młody jazz polski; 16.59 Lot „Sojuz” 
— „Apollo” — dyskusje naukow­
ców; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.30 Przeboje' non stop; 19.15 
Gwiazdy polskich estrad; 20.15 Lot 
„Sojuz — Apollo” — dyskusje na 
ukowców; 21.20 Koncert życzeń; 
22.15 Filmowa muzyka Charlie ę 
Chaplina; 22.30 „Anegdoty i fak- . 
ty” — -kobiety w Rewolucji Frań 
cuskiej; 22.45 Recital E. Demar­
czyk; 23.10 Wzajemnie, bez zobo­
wiązań.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 8. 9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 
22, 23.

PROGRAM II: 8.35 Sprawy codzien 
ne; 9 A. Rubinstein: IV Koncert i 
fortepianowy; 9.40 Tu Radio Mo­
skwa; 10 Kronika kulturalna; 10.15 
Z twórczości młodych kompozyto 
rów; 10.40 Nie ma marginesu; 11 
„Radiowcy” — gaw.; 11.20 Z or­
kiestrą Count Basiego śpiewa Jim 
my Rushing; 13 „Jak być rodzi­
ną”; — wspólne wakacje; 13.20 Mu 
zyka polskiego baroku; 13.35 „Opo 
wiaptki” B. Hoff, J. Wilińskiej i 
M. Wolskiego; 14 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.15 Czas i ludzie — aud. 
kombatancka; 14.35 Co się Wam 
w tej audycji najbardziej podo­
ba?; 15 Radioferie; 16 Z mikrofo­
nem przez trzy zmiany; 17.25 Pol 
skie piosenki; 17.50 Radioexpress; 
17.55 Z cyklu: „Tematy pozornie 
nieaktualne” — feL; 18.05 Piosen 
ki i mel. estradowe; 18.40 „Sprzy 
mierzeni” — Konferencja w Pocz 
damie — słuch, prof. W. Kowal­
skiego; 19 Zę współczesnej muzy­
ki japońskiej; 19.15 Lekcja jęz. 
angielskiego; 19.30 II Koncert 
skrzypcowy Paganiniego; 20.03 Giu 
seppe Verdi — „Lombardczycy na 
pierwszej krucjacie” — " opera; 
23 Co piszą o muzyce?; 23.20 Pio­
senki przy gitarze śpiewa P. Tor; 
23.40 Goście Jazz Jamboree.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30. 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30 21.30, 
23.30.

Uwaga! Program własny na 
UKF 69,74 MHz: 16.20 Muzyczne 
wędrówki;. 20.03 Ogólnopolski pro 
gram stereofoniczny.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „W poszu 
kiwaniu straconego czasu” — pow. 
M. Prousta; 9.10 Cytaty klasyków 
w muzyce rozrywkowej; 9.30 Nasz 
rok 75; 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą; 10.35 Pod batutą Jerzego Mi­
liana; 10.50 „Przeklęte miasto” — 
pow. Ellery Queena; 11 Dyskoteka 
pod gruszą; 11.20 Życie rodzinne 
— mag.; 11.50 Pod batutą A. Ku­
rylewicza; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.45 Czy 
tamy pamiętniki — J. Nowakow­
ski: „Sylwetki teatralne”; 14 La
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Wczasowe atrakcje
Sierakowa

Jeśli o Sierakowie — pra­
wie 5-tysięcznym mie­
ście w województwie po 

znańskim mówi się coraz wię 
cej, to przede wszystkim za

i owoców oraz 
rodzaju konserw i 
rów. Dla amatorów 
częstych „wypadów”

różnego 
przetwo- 
obiektem 
jest ro-

W środku lata

Gminy dzień powszedni
sprawą 
cznych. 
między 
sikim i

jego walorów turysty- 
Malowniczo położony 
jeziorami Jaroszew- 

Lutomskim, w sąsiedz
twie lasów Puszczy Nadnote- 
ckiej, ma on warunki wypo­
czynkowe, wcale nie gorsze niż 
niejeden znany kurort w gó­
rach czy nad morzem. Wy-
jątkowo sprzyja też 
roku wczasowiczom 
nic więc dziwnego, że 
rów wypoczynku w 
ko wie nie brakuje.

w tym 
pogoda, 
amato- 
Siera- 

Według
zapewnień tamtejszych władz 
przyjmie się ich w ,obe- 
cnym sezonie razem oko­
ło 7 000 — nie licząc uczestni­
ków wielu odwiedzających tę 
miejscowość wycieczek.

Obok ogólnie dostępnego 
pola namiotowego i domków 
campingowych w Ośrodku Spor 
tu Turystyki i Wypoczynku, 
które posiadają po 200 miejsc, 
znajduje się tam ośrodek wcza 
sów wagonowych, dla» koleja­
rzy i ich rodzin z całego kraju 
oraz ośrodek szkoleniowo-re- 
kreacyjny Zarządu Głównego 
TKKF. W Sierakowie są także 
domki campingowe 34 zakła­
dów pracy z Wielkopolski, za 
pewniające lokatorom — dzię 
ki przedsezonowym moderni­
zacjom — komfortowe warun 
ki. W upalne dni główną atrak 
cją dla wszystkich letników 
jest korzystanie ze sprzętu 
wodnego. Najwięcej amato­
rów mają przejażdżki po je­
ziorze kajakiem, rowerem wod 
nym czy łodzią wiosłową, któ 
rego to sprzętu sporo jest w 
poszczególnych ośrodkach. Na 
przystani ośrodka TKKF na 
chętnych czeka 35 żaglówek.

A co robić w Sierakowie po 
południami lub w razie nie­
pogody? Wtedy duże powodze 
nie ma gruntownie ostatnio* 
zmodernizowana restauracja i 
kawiarnia „Słoneczna”, mogąca 
jednorazowo obsłużyć ćwierć 
tysiąca konsumentów. Na frek 
wencję nie narzeka miejscowe 
kino, tłoczno jest w świetli­
cach i salach telewizyjnych. 
W ośrodku TKKF prowadzi się 
zajęcia rekreacyjne. Zwolen­
ników ruchu na świeżym po­
wietrzu nie brakuje: zapełnia 
się stadion z bieżnią i boiskami 
do siatkówki, koszykówki i 
szczypionniaka, powodzeniem 
cieszy się czynna od niedawna 
tzw. ścieżka zdrowia, na której 
swoją sprawność sprawdzają 
i młodzi, i starsi. No i pozo- 
stają spacery po przepięknych 
okolicach .

Ważny jest w miejscowości 
wczasowej również handel. W 
Sierakowie na ogół nań się nie 
narzeka. Dominuje handel GS- 
owsiki. W sklepach pod dostał 
kiem jest pieczywa, mleka i 
jego przetworów, warzyw,

żen, młodzież zaś najchętniej 
okupuje kiosk z lodami. Od­
czuwa się jednak brak baru 
mlecznego. Dla korzystających 
z pola namiotowego i domków 
campingowych sprawa tanich 
i smacznych posiłków jest bar 
dzo ważna.

Handlowcom najwięcej kło 
potów przysparza zapewnienie 
odpowiedniej ilości napojów 
chłodzących, ale i z nimi nie 
jest źle — kiedy nie starcza 
już wody mineralnej, manda­
rynki czy polo-cocty, oferuje 
się zestaw soków pitnych i 
nektarów. Problem zaś zosta­
nie całkowicie rozwiązany- je­
szcze w br„ po oddaniu do 
użytku nowej wytwórni wód 
gazowanych i rozlewni piwa. 
Niebawem też miasto pozyska 
pięciostoiskowy pasaż handlo 
wy w parterowej części rozpo 
czynanego domu mieszkalne­
go.

Kto raz spędzi urlop w Sie­
rakowie, jeszcze tam z pewno 
ścią wróci. Wypocząć bowiem 
można rzeczywiście przyjemnie 
i to w różnej formie. Nie mo­
żna się jednocześnie nudzić, bo 
na nudę nie ma czasu.

Jak wypoczywać, to w Sie­
rakowie...

PIOTR BOROWICZ

W gminaich trwa normalna 
codzienna praca.. Potrzeby wy 
znaczają rytm. Kalendarz 
prac w rolnictwie ma swoje 
nie kwestionowane prawa. 
Dzień powszedni! niesie zada-
nia, z załatwieniem 
nie można czekać.

W DOLSKU

których

— Treścią dzisiejszego < 
i wielu dni najbliższych

dnia

Nie na wszystkich wielkopolskich 
jeziorach panuje taka cisza i spo 

kój.
Fot. — H. Kamza

mówi I sekretarz Komita­
tu Miejsko-Gminnego w Dol­
sku, Stefan Gacek — są oczy 
wiście żniwa. Trzeba zebrać 
plony z 3500 ha. Zakończomo 
małe żniwa (sekretarz wrócił 
właśnie z terenu, ze spółdziel­
ni Małachowo, gdzie młócono 
rzepak). Do wielkiej kampanii 
wszystko gotowe. Są harmonio 
gramy i plany, zabezpieczono 
części zamienne. Gorzej z na­
pojami, i choć sprawa to niby 
nie największej wagi, daje się 
dotkliwie odczuć w czasie upa 
łów. A miejscowa gminna spół 
dzielnia niewiele może zdzia­
łać. Nie ma własnej rozlewni 
wód gazowanych, co uzależnia 
zaopatrzenie w napoje od nie 
regularnych dostaw z zew­
nątrz. I tak np. kole-jny tran­
sport zapowiedziano... na sier 
pień.

Ogrom zadań związanych ze 
żniwami nie odsuwa jednak w 
cień innych spraw. Ważne jest 
również budownictwo. W naj­
bliższych dniach oddany zosta 
nie do użytku dom zastępczy z 
mieszkaniami dla 10 rodzin. To 
stworzy możliwość rozwiąza­
nia najpilniejszych w tym 
względzie potrzeb. Sporo uwa.

gi władz gminnych absorbuje 
też budowa Wiejskiego Ośrod 
ka Społeczno-Kulturalnego. Za 
projektowano go przed dwoma 
laty, teraz trzeba budować, 
tylko że na razie jeszcze trwa 
ją dyskusje nad wyborem 
najlepszej lokalizacji. W ośrod 
ku tym, który zajmie po­
wierzchnię 2 hektarów mie­
ścić się będzie ośrodek zdro­
wia, apteka, biblioteka, przed 
szkole, mieszkania dla praco w 
ników, sala widowiskowa i sa­
la rekreacyjna. Będzie więc to 
prawdziwe centrum, a wspom 
nieć wypada, o jeszcze jednej 
korzyści jaką z jego budowy 
wyniesie miasto. Uzbrojenie te 
renów pod budowę ośrodka 
pozwoli bowiem na doprowa­
dzenie wody do'miejsc przezna 
czonych na osiedle domków 
jednorodzinnych.

Właśnie wodociągi i kanali­
zacja są kolejnym problemem, z 
którym Dolsk boryka się na co 
dzień. W siedzibie władz gmin 
nych — w miasteczku, jest z 
tym najgorzej, bo na 19 wsi 
sołeckich, które wchodzą w 
skład gminy — bieżącej wody 
nie mają tylko trzy.

Dolsk jest gminą rolniczą, o 
obszarze 12 370 ha. Na jej tere 
•nie znajduje się 6 spółdzielni 
produkcyjnych i 3 PGR-y. Mia 
steczko musi nastawić się więc 
głównie na obsługę rolnictwa.

Zresztą jjnnych perspektyw 
nie ma. Brakuje tu przemysłu. 
Jest, co prawda, inna szansa 
dla Dolska — turystyka, jako 
że miasto położone jest w 
pięknej okolicy nad jeziorem. 
Tylko że na razie profit z tego 
żaden. Jezioro jest zanieczyszczo 
ne, a chociaż miejscowe zakła 
dy zaprzestały wreszcie bezce­
remonialnego wpuszczania doń 
ścieków, to nadal niewiele nad 
jeziorem się robi. Turyści 
mieszkają najwyżej na prywat 
nych kwaterach, bo nie ma od 
powiedniego zaplecza. Władze 
gminy liczą jednak na to, że 
może znajdzie się jakiś bogaty 
zakład, który tu właśnie zbu-

duje zaplecze turystyczni 
swoich pracowników, a 
samym pomoże właśnie ; 
spodarować jezioro.

W KRZYWINIU

I tutaj żniwa nadają 
najbliższym dniom:

‘e
tyę

mi
— Nas, władze gminy, 

jej naczelnik, Zenon Skrzy, 
czak, interesuje przede wszyj 
kim przebieg żniw w gospo^, 
stwach indywidualnych. Spó 
dzielnie i Państwowe Gospi 
darstwa Rolne same 
cie sobie poradzą, mają 
wiedni sprzęt, odpowiedział, 
nych za organizację ludzi.

W całej gminie starami 
przygotowano się do zbi^ 
zbóż. Miejscowa Spółdzielń 
Kółek Rolniczych nie będz 
jednak w stanie zrealizowj 
wszystkich zamówień, 
złożyli rolnicy. Wysług 
„Vistule”, mimo że po kap;, 
talnym remoncie, mają ogR, 
czone przecież możliwość 
Obiecano, że do żniw będz 
w Krzywiniu „Bizon”.

By ułatwić życie na $ 
gminna spółdzielnia dostosj 
wała godziny pracy sklepówi 
potrzeb mieszkańców — 
łono to z nimi wcześniej. Bi 
dzie pod dostatkiem napoje 
Bo chociaż Krzywiń też niep 
siada własnej rozlewni, tuk 
dostawcy nie zawiedli.

Jest jeszcze wiele inny; 
spraw, o których warto wspet 
nieć. Udało się wreszcie zbo 
dować nową szkołę. Są wię 
warunki dla stworzenia Giń 
nej Szkoły Zbiorczej z piat 
dziwego zdarzenia.

— Krzywiń się ożywia- 
mówi naczelnik. — Spółdzfek 
Usług Wielobranżowych i 
Kościana zorganizowała tut 
chałupnictwo. Około 40 osi 
zajmuje się wyrobem . ozdc 
nych abażurów z tkanin. Ij. 
miejsc pracy, to wiele w ta 
małym mieście.
JOLANTA LENARTOWICZ

Warto o tym wiedzieć

Ha podstawie imiennej listy

W Konińskiem
Pełnia laita i pełnia żniw. 

Na lżejszych glebach w oko­
licach Komina żyto już w men 
dlach. Równe ich rtędy rzu­
cają się w oczy każdemu, kto 
przejeżdża właśnie trasą E-8. 
Krajobraz zmienia się dopiero

Chodzieska porcelana
wędruje w świat

Chodzieskie Zakłady Porce­
lany i Porcelitu (woj. pilskie), 
produkujące około 200 rodzajów 
wyrobów porcelanowych i 100 
porcelitowych, systematycznie 
zwiększają dostawy na rynek 
krajowy i dla kontrahentów za 
granicznych. Ich ogólna tego­
roczna produkcja wzrosła 
(głównie dzięki intensyfikacji 
procesu wypału porcelitu, 
wprowadzeniu 4-brygadowego 
systemu pracy i poprawie jej 
organizacji) niemal o połowę.

Duży wzrost eksportu przy­
sparza gospodarce dodatko­
wych dewiz. Wyroby 'z Cho­
dzieży wysyłane są obecnie do 
kilkudziesięciu krajów świa-

to w Filharmonii: Alicia de Lar- 
rocha gra Albeniza; 14.35 Okruchy 
przyrody; 14.45 Wczoraj w pełnym 
blasku; 15.10 Ballady T. Chyły; 
15.30 Sezam pod Trójkp,; 15.40 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.05 „La­
to” grupy M. Urbaniaka; 16.15 Prze 
bój za przebojem; 16.45 Nasz rok 
75; 17.05 „W poszukiwaniu straco 
nego czasu” — pow.: 17.15 Kier­
masz płyt; 17.40 Fotoplastikon; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Konsonanse i dy 
sonanse; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Kontynuatorzy czy epigoni; 20.25 
Koncert Neila Didmonda; 21 Re­
miniscencje muzyczne; 21.50 Ope­
ra tygodnia — Giacbmo Meyer- 
beer: „Hugonoci”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Maxime le 
Forestier; 22.15 Pow. w wyd, dżwu

ta, przy czym najwięcej do Ka 
nady, USA, Jugosławii, Fin­
landii, Szwajcarii i Wielkiej 
Brytanii.

Zakłady weszły obecnie w 
drugi etap swej modernizacji 
— wyburzane są pamiętające 
jeszcze schyłek zeszłego stule­
cia i uciążliwe w obsłudze, pie 
ce okresowe a na ich miejsce 
staną piece tunelowe. Ostatnie 
3 stare piece wymieni się na 
nowe do 1978 r. i wówczas 
ChZPiP wytwarzać będą rocz 
nie około 4 500 ton porcelitu 
(są jego jedynym producentem 
w Polsce). Wydatnie polepszą 
się jednocześnie warunki pra­
cy. (bóp)

żniwa w pełni
w okolicach Kłodawy. Tam gle 
by są inne, inaczej też przy­
pada termin żniw.

W gminie Przedecz dwa dni 
. temu zakończono zbiór rze­

paku; pierwsza brygada żni­
wna Spółdzielni Kółek Rolni­
czych rozpoczęła zbiory żyta. 
Żytem obsiano tu blisko 1200 
hektarów. Dla usprawnienia 
zbiorów SKR utworzyła 3 bry 
gady żniwne, po 6 snopowią- 
załek każda, które będą obsłu 
giwały kolejno poszczególne 
sołectwa. Nie zapomniano ró­
wnież o zabezpieczeniu sprzętu 
dla potrzeb gospodarstw pro­
wadzonych przez ludzi starych 
lub samotnych.

Jednym z potentatów rol­
nych gminy Chodów jest Sta­
cja Hodowli Roślin. Przewa­
żają w jej gospodarstwach 
gleby klasy trzeciej. Skończo­
no właśnie zbierać rzepak, po­
czątek tegorocznych dużych 
żniw przewiduje się tutaj nie 
prędzej, jak za 10-12 dni.

W okresie nasilonych prac 
polowych 4 przedszkola, dzia­
łające w poszczególnych goispo 
darstwach podległych stacji, 
wprowadzą przedłużony czas 
opieki nad dziećmi. (bw)

Indywidualne budownictwo 
zyskuje sobie coraz więk­
szą popularność i liczba 

osób, które pragną zaimieszkać 
we własnym domku, wzrasta z 
•każdym rokiem. Taka sytuacja wy 
wołu je odpowiednie skutki, np. 
powstają trudności z uzyskaniem 
materiałów budowlanych.

W takiej właśnie sprawie zwró 
■cii się o radę do redakcji miesz- 
'kaniec Zbąszynia. Napisał nam 
on, że z Urzędu Miasta i Gminy, 
'dokąd zwrócił się w swej spra­
wie, otrzymał zezwolenie na bu­
dowę domku według przed sta wio 
nego projektu. Zaczęły się z ko- 
ilei starania o zdobycie budulca. 
W jednej z cegielń zaoferowano 
mu nawet kupno cegły, uwarun- 
ikowane jednak miesięczną pracą 
w tej wytwórni. Ponieważ czytel­
nik nasz pracuje zawodowo, spra 
wa upadła. Co robić? — zapytu­
je redakcję. — Pozwolenie na bu 
dowę jest ważne dwa lata, jeśli 
w tym czasie nic się nie zrobi, 
trzeba będzie wszystko zaczynać 
od nowa. W podobnej sytuacji 
znajdują się również inni, którzy 
zamierzają postawić damki przy 
'ul. Poznańskiej i Topolowej w 
'Zbąszyniu.

Ponieważ miasto to znajduje

tym małym miasteczku o 
6 000 mieszkańców, rozpoczęto' 
ub. roku indywidualnie budo*, 
100 domków jednorodzinnych.

Prezes WZGS przeprowadzić 
tej sprawie rozmowę z naciek' 
kiem miasta i gminy Zbąszyń.*
■stalano, że zagadnienia, zW
ne z zaopatrzeniem w materie 
budowlane, zostaną przez tor 
tejszy Urząd Miasta i Gminy’ 
■najbliższym czasie szczególe* 
rozpatrzone.

Czytelnik zatem, jeśli pragi^ 
nabyć potrzebne materia-y 
dowlane za pośrednictwem G® 
nej Spółdzielni „Samop^ 
Chłopska” powinien w pienią1 
rzędzie dopilnować umieszcza 
jego nazwiska na zatwierdzi 
przez Urząd Miasta i Gminy 
miennej liście.

Sądzimy, że informacja ta 
da się wszystkim za interesów* 
nym. (zk)

ODPOWIADAM!

U

„Noce i dnie”; 22.45 Zembate pio­
senki; 23 Poetki polskie — Z. Gin 
czanka; 23.05 Laboratorium — ma­
gazyn A. Kormana; 23.50 Śpiewa 
W. Młynarski.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30. 22.

C TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 10 — „Kozi róg” 

— bułg. film fab. (powt.); 16.20 —
Dziennik (kol.); 16.30 ,Obiek-
tyw” — program wojewódzw: łódź 
kiego, kieleckiego, piotrkowskiego, 
radomskiego, sieradzkiego, tarno­
brzeskiego; 16.50 — Studio „Sojuz” 
— „Apollo”; 17.40 — „Teleferie 
TDC”; 18.35 — Studio „Sojuz” — 
„Apollo”; 19.10 — „Przypominamy, 
radzimy.,.”; 19.20 — Dobranoc i

Dziennik (kol.); 20.15 — Studio „So 
juz” — „Apollo”; 21.15 — „Colum- 
bo” — „Alibi zbyt doskonałe” — 
film ser. prod. USA (kol.); 22.25 — 
„Pegaz”; 23.05 — Dziennik (kol.); 
23.20 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 17.10 — „Wielka 
miłość Balzaka” — ode. 6 „Lino­
skoczki” — film ser. prod. TVP 
(kol.); 16.05 — „Muzyczne wizyty 
— Lothar Faber”; 18.36 — „Bagdad 
po polsku” — rep. filmowy; 18.50 
— Przemówienie ambasadora Ira­
ku; 19 — Śpiewa Chór Mieszany 
UAM pod dyr. Stanisława Kulczyń 
skiego; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kol.); 20.20 — „Interpretacje”; 
21 — Koncert orkiestry Gewand 
haus z Lipska; 21.40 — „24 godzi­
ny” (kol.); 21.50 — „Miasto w czer­
ni” — ode. 3 pt. „Zły omen” — 
film ser. prod, węgierskiej (powt.).

■się na terenie woj. zielonogór­
skiego, zwróciliśmy się o wyjaś­
nienie sprawy do Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spółdzielni 
‘„Samopomoc Chłopska” w Zie­
lonej Górze. Prezes zarządu 
WZGS, E. Hyża poinformował 
nas, że sprzedaż materiałów bu 
dowlanych nabywcom indywidual 
nym powinna odbywać się na 
postawie list imiennych, zatwier 
dzonych przez Urząd Gminy. Za­
sady te zostały uregulowane Za­
rządzeniem Ministra Handlu Wew 
nętrzPego i Usług, wydanym na 
pedstawie uchwałr nr 72 Rady 
Ministrów z 9. IV 1975 r. w spra­
wie zaopatrzenia. rynku w mate­
riały'budowlane. (Można to zna- 
■leźć w Monitorze Polskim rw 
■13/75).

Niestety, jaJc się okazało, w 
■Zbąszyniu dotąd toki wykaz imien 
■ńy zainteresowanych osób nie zo 
'stał opracowany, a sytuację je­
szcze bardziej komplikuje to, o 
'czym wspomniał autor listu: w

S. K„ Poznań. — Radzimy 
cić się do Stowarzyszenia^ . 
grafów i Maszynistek w ?oZn 
ul. Chełmońskiego 7. (2294)

Helena M. z Puszczyków^ 
Umowy o pracę na określony 
lub na czas wykonania okre ; 
pracy rozwiązywane są O® -Z UP;trzeby ich wypowiadania z ,, 
wem czasu, na które byb 23 j, 
lub z dniem ukończenia ? 
Art. 33 Kodeksu Pracy prze*" 
że przy zawieraniu urnowy 
cę na czas określony dłuzszy.^, 
miesięcy, strony mogą PrZg0 
dopuszczalność wcześniejszej 
wiązania takiej umowy z * 
dniowym wypowiedzeniem.

Ireneusz R., ul. Szymański^Ireneusz R., ul. Szymansk 
Prosimy o podanie doKi^, 
adresu. List zaadresowanyauiesu. ust 
Szymańskiego wrócił z a“ 
„adresat nieznany”. (1860)

Barbara P„ ul. Marcelió^^ 
Wyczerującą informację0^#; 
ła Pani z WPHU „Arged . ’ .

Helena P. — Podatek 
opłaca się od' zabudowań 
nych z danym gospodarst 
nym. W przypadku 
nia niektórych zabudowan^il 
wjmh innym osobom, 
wan tych nie opłaca 
gruntowego a jedynie P°° 
nieruchomości. (486)


